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Tys·iąc.e maszyn rol niczych 
· wez111a. udział w zasiewach jesiennych 

600 miln. zł przeznacza Państwowy Fundusz Ziemi Na remont zachowawczy obiektów 
resztówkowych, przekazywanych sa 
morządom gminnym, Min. Rolnic­
twa przekazało w roku bież. sumę 
30 mil. zł. W roku 1950 na całkowity 
remont tych obiektów przezn~zona 
jest suma sn mil. zL 

· na odbudowę resztówek 
Warsmwa (PAP). W dniu 11 bm. odbyła się w l\lin. Rolnictwa i Ref. 

Rolnych konferencja prasowa, na. której wicemin. Rolnictwa i Ref. Rol­
nych - ob. Kowalewski oraz dyr. PFZ. ob. Szymczak omówili realiza 
6,Ję planu finansowego Państwowego Funduszu Ziemi, za.gadnienie prze 
rr.:utów maS'l;yn rol11łczych z Ziem Zachodnich, sprawę resztówek i ma 
łych obiektów przemy~łu rolnego, stano"iącycb własność Państwowe­
go Funduszu Ziemi. 

Plan Państwow.ego 
Funduszu Ziemi będzie 
- wykonany 

z nadwviką 
,Jeże! : chodzi o na!eżnoki. które 

Pat'tstwowy Fundusz Z'.emi otrzymu 
je od użytkowni!<ów gospodarstw i 
dz;alek z reformy rolnej. i od dzier-

M'ędz~a.1rnduwa 

żawców niektórych obiektów rol­
nych, to w ciągu III kwartałów rb. 
wpł.vneło już 2.5 tn~l:a rda zł.. co ta 
now: 62 proc. planu. przewidujące­
go \VPb'\\':V w r. 1949 w wys. 4.5 mi­
liarda zł. \\' ciągu IV kwartału plan 
finansowy PI<' Z będzie wykonan~· z 
nadwyżką. ptinieważ, jak dotychczas 
~twierdzono. w IV k~.-artale każdego 
roku wpływy na rzecz Państwowego 
Fundusr.u Ziemi są. i:wykle większe 
niż w ciągu tne<'h plenvszyeh kwar 
talów razem. 7e \\'ZG'lędn na okres 
zbiorów. Konferenc a Hauczyc eH 

W · Po dokonaniu p ierwszych przerzu 
\V arsza W•e tów maszyn rolniczych, stanowią-

WARSZA WA (PAP). - Dnia 12 c:-ch własność Państwowego F,Un du 
bn1 • roz!)cczną s · ę \\' \ •.'&rszawie S7.U Ziemi: na Ziemiach Zachodmch 
o!1r :-:h· H'.ę rlz~·narocnwcj Knnf('- pozo.;talo ;eszczc ~k. 180 tys . ma>zyn 
„. .: z - 3;: • z:n~·otlowe"O roln:c~ych, głów".~~ ~· \\'.OJ. wro~-• _.nCJ L -:r .e cma ·. .1 • '"' laws1om . szczecmsk un 1 olszt:vn-
N auc~?·c1ch. pr:y Ś~1atoweJ Fe- 1 skim. Maszyny te przewlemonc bę· 
d c raCJI Zw1;: :ko\\ Z:i·,<;odow~·ch. dą do województw: warszawskiego. 
'V ~m1~ere"'1 c; i W "7.l111 mh lał de- łód1 kiego, kiclerlilego. krakowskie· 
legacje central krajowych. go. r ··el?zowskiego I inny<'h. Pierw-

sze partie tych maszyn będą się skła 
dały wyłącznie z maszyn. potrzeb­
nych do jesiennych zasie\v6w. 

Z drobnych zakładów przemysłu rol 
nego, k tóre w wyn iku Ref. Rolnej 

Pomagnackie bud'1nki przejął Państwowy Fundusz Z iemi, 
7 w ilości 12 tys. obiek tów, a więc 

p~zekazane chfo 'lO U młynów. płatkarni . gorzelni, prze­
w wyniku Reformy Rol ne j Pań- twórni owocowych i '.nnycb -

stwo\•:y Fundusz Ziemi przejął w a d 4.642 przekazał Państwowy Fundusz 
mini!;trację ró;:ne obiek ty rol?'le. tzw. Ziemi przemysłowi państwowemu. 
reoztó\•:k!. powsta łe z rozparczlowa 5.416 - instytuc.jom społecznym, a 
n:a w'.e!k ich maiątków obszarni- 927 - repatriantom. którzy dostali 
czych, 3:200 ob'.ektów rcsztÓ\~ko- je jako ekwiwalent za mienie pozo· 
wych przeznaczył PFZ - ZSCh„ a stawione za Bugiem. 
t.400 Oświacie Roln iczej. rozodałe 1280 różnych gorzelni. płatkarni i 
resmówk.l, w Ull'!c l 11068 pnekazy- innych zak ładó,,,.· przemysłu rolnego 
w~ne są obecnie związkom samorzą Państwo,v.v Fundusz Ziemi przezna 
du terytorialnego na potrzeby kultu czy! na przebudowę lub na rozb:ór­
ralne, oświatowe i S?ołeczne ludno- kę. Przekazywanie wszy•tkich obiek 
ści wiejskiej. Część. obiektów resz-1 tów przemysłu rolnego. stanowią­
tówkowych wraz z. z.iemią oddana cych wlasnośc Państwowego Fundu 
będzie nowopowstającym spółdziel- szu z:emi, jest w toku i ukończone 
niom produkcyjnym na własność. I zostanie w ciągu roku b:eżącego. 

Społeczeństwo radziecki0 interesu;e sią 
przygotowaniami do otwarda W';stawy 

polskiego przemvslu w 1\-foskwie 
MOSKWA (PAP! - Robo~nicv, in- gotowywoną w·;stowę. 

żynierowie i arch'+ekci, zotrucn;e·1i Popularny dziennik stołeczny „'Nie 
przy praca ch p rzygotowawczych do czerniojo Moskwo", obszernie opisu-

B 
• d d wystawy przemysłu polskiego w Mo· je p~zebieg prac przygotowawczych e&gaa na ro ze skwie, czynią wszys'ko, o by otwor· oraz temotykę wys'awy, zaznaczając, 

cie wystawy nostąpito w wyznoczo- iż umożliwi cna mieszkańcom Mos· 

do rui.ny gospodarcze1· nym term:nie, tj. w dniu 20 sierpn:a . kwy zapoznanie s:ę z osiągnięciami 
Również kolonio po!sko postanowi- Po:ski Ludowej. DzieMik podkreśla, :± 

Rz~d E"skensa zartowiada likwid2cję Io przyczynić się do tego, by wy· wystcwo odzwlerciodli wzmacniającą „ ' r I h • sta wo w sto licy ZSRR wypadła 1ak s1ę nieustannie przyjaźń polsko-ro-
W-ZV Słk f Ch zdob}'CZY socja nyc swiata pracy najbardziej okazałe. Toteż w sukur~ · dziecką. 

Bruksela (PAP). Po 7-tygodnio-1 o ra z ochrony p rzed a rb itralnymi re- budowniczym i a rchitektom ruszyli Również rozgłośnio moskiewska w 
wym kryzy·sie gab;netowym utwo- d ukcjo mi. Wlqściciele przeds•ąbiors+w wpinie pracownicy Ambasady R. P. audyc;och, utrzymcnych w seraecz­
rzony został w Belgii rząd , s!dada- budowlanych odmawia ją pertro kt::>- w Mo5kwie. Ręka w rąką z robotni· nym tonie, info rmuje sto le naród ra­
jący s:ę \vyłączn ie z przedsta".";c:e- waroia ze strnjkującymi. Ministerstwo kem', w ko mbinezonach roboczych, ;: dziecki o zbliża;ącyin ~:ę otwarciu 
li praw:cowych,stronn;ctw pol;tycz- Pracy nie chce interweniować, celem zaka sanymi rękawami, wykonują oni wystawy przemy~· 1 polskiego w Mos 
nych - chadeków i liberałów. Pre położenia kresu strajk.owi. W tym prace pomocnicze. kwie. 
mierem rządu jest Gaston E yskens, stanie rzeczy robotnicy budowlani I Radio i p raso radziecka w spec-I O twarcie wystawy oczekiwane jest 
b . m 'ni>ter skarbu w rządzie Spaa- zapowiedzieli strajk oż do zwycię- ;alnych audycjach i artykuloch popu· w społeczeństwie rodzieckim z wici· 
ka, pr::cdstaw :ciel p art'.i chrześcijan stwo. !~ryzują wśród ludności ZSRR przy· kim zointeresowaniern. 

Młodzież ZMP 
buduje osiedla robotnicze 

Na osiedlu Muranów w Wa rs7a wie zespół mlo~l:!ieiowy ZJ1P \~·znosi 
samodzielnie budynek nr 11, który zostanie oddany w stanie surowym 

w dniu 1 września rb. 

1 września w Warszawie 
Kongres połączeniowy 
jedenastu organizacji kombatanckich 

WARSZAW A (PAP) - Dnia 9 sierpnia rb. od by ro się pod 
przewodnictwem tow. premiera Józefa Cyrankicw1r~a, po­

siedzeni o lfomitetu Org anizacy jnego Kongresu Połącze11iow.e­
~o nastepujących org anizacji społecznych: Związku Ba:fowni­
ków z Faszyzmem z najazdem hitlerowskim, Polskiego Zw!ąz­
~ u h. Więźniów P olityczn y ch, Związku Weteranów Walk Re­
wolucrjn ych 1905 r„ Związku Dąbrowszczaków, Związku W"­
tc ranów Powstań Sląskich, Związku We teranów Powstań Wid­
k opolskich , Związku Party zantó\v Żydów, Związku ObrońcÓ\\' 
Westerplatte, Związku CytadelowcÓ\V, Związku Czenvon~·cb 
K osynierów, Stowarzyszenia b. Więźniów Twierdzy Zakro­
czymskiej. 

W rezultacie połączenia tych organizacji powstanie jedno­
hta. potł,inr liczebnie organizacja, skupiająca w swoich szere­
g&ch wszy stkich bojowników z faszyzmem o wolność i_ niepo­
dle~łość Polski, r!"prezentujących najszczytniejsze tradycje pa­
triotyzmu i demokratyzmu współczesnego pokolenia Polaków. 

W p osiedzeni..1 Komitetu wzięli udział: premier Józef Cy­
r ankiewicz, prezes NIK, generał .Jóźwiak Witold, minister 
Swiątkowski Henryk, wiceminister Ochab Edward, wicemi­
n;ster S'ł.yr Eugeniusz i ob. ob.: Działoszyński, Smolar, Sęk-
Malecki i Ozga-Michalski. 

Kon:itet reprezentujący wszystkie wymienione wyżej or­
ganizacje postanowił zwołać Kongres Połączeniowy do Warsza­
wy w dziesiątą rocznicę napaści Niemiec na Polskę, 1 wrześ­
nia 1949 roku. 

Z volecenźa adminislrac;t amen:;harishiei 

Zbrodniczy napad 
naprzedwyborcze zgromadzeme KP ff iem e~ w Dacbau 

BERLIN !PAP) - Agencjo ADN d::i· 
nosi z Fra nkfurtu na d Menem, że 250 
tzw. „osób deportowanych" dokona· 

Io napadu no zgromadzenie przed­
wyborcze Komunisty.:znej Partii Nie· 
miec w Dachau i no kandydata par· 
tii komunistycznej, Hermanna. s:rn ~ s pole'cznej (PSC). Tekę mini­

stra spraw zagran iczn,ych otrzymał 
van Zeeh:nd, przywódca prawico­
wego >kn.xdta parei PSC. 

Na u \•;ag<; zasługuje fakt, że w 
skład rządu Eyskensa wchodzą wy­
łącznic zwole nnicy powrotu króla 
Leopold a HI do Be lgii. 

O właśc'.v;ym obl:czu rządu Eys­
ken sa śv..iadczy jego antyrobotniczy 
program, przekreślający prawie 
wszysil!:ie zdobycze socjalne klasy 
pracują-0ej. nząd zamierza znieść 
subwencje„ u dzielane dot)'ch czas za 
kładowi ubezpieczeń społecznych, 
kolejom i innym przeds:ęb:orstwom 
użyteczności publicznej. Bezpośred­
nim następstwem zn ies;en ia sub\ven 
cji będzie zmniejszenie wysokości 
r.asiłków i rent robotniczych onz 
pmlwyższenie ta.ryły kolejowej I 
cen artykułów pie rwszej potrzeby. 
Gabinet Eyskensa postanowił rów­
n:eź cofnąć subwencje, udz:elane ko 
palniom. co niewątpliwie spowodu­

Kraje kapitalistyczne są niezdolne 
do zapobieźen1a wzrostowi bezrobocia 

- stwierdza delegat radziecki Arutunian · 

Dziennik „N eues Deutschlond" do­
nosi, iż w mo nachijskich kołach poli­
cyjnych mówi się otwarcie, że napad 
„osób deportowanych" zorganizo· 
wany został z pole cenia amerykan· 
skiej administracji wojskowej. 
Wiadomość tą potwierdza również 

okoliczność, że policja nic nie przed· 
sięwzięla celem zapobieżenia napa­
dowi, jakkolwiek została zawczasu 
P?informowano o jego przygotowa· 
niu. na Sesji Rady Społeczno-Gospodarczej ONZ 

je podwyżkę cen węgla. 
J e;;t. rzeczą charakterystyczną, iż 

program nowoutworzonego „rządu" 
przcwiąuJe m iesienie wszelkieh o­
granlrzeń importu towarów ze Sta­
nów Zjednoczonych i kra.jów strefy 
doli;,r owej. 
Powyższy punkt programu pre­

mlera Eyskensa budzi po·ważne za-
. slrz.eicnia · w kołach gospodarczych , 

które podkreślają, że konkurencja 
amer~·kai1ska spawoduje dalszy spa 
dek prod1tkcji przemysłowej w Bel­
i;ii ora-z dalszy wzrost i tak już po­
ważnej liczby bezrobotnych . 

\.'le v.-tnre;c dnia 16 bm. odbędzie 
s'.ę pns1~dz::>n :e parlamentu belgij­
skie~·, na którym postawiony zosta 
n'e wnio3ek o udzielenie votum za,­
uf?nia nowoutworzonemu rządowi. 

BRUKSELA !?APJ - Od przeszfr) 
7 tygodni lrv.•a w 6e!gii stra jk 20 ty· 
f~~y robotników budowlanych. Straj­
kujący domagają się podwyżki pbc 

GENEWA !PAPJ - 9 sierpnia rio krojami. Np. w USA, Belgii i inny..:h 
Sesji Plenarnej Ro;ły Gospodarczo- krojach kapltalistycznych obserwuje 
Spotscznej w dyskusfi nad sprawą się znaczny wzrost beuobocia, w 
bezrobocio zobrol głos przedstawi· innych, jak np. w Anglii, liczba bez­
ciel ZSRR, Arutunicn. robotnych wzrasta powoli. Jednakże 
Zwracając uwagą na powagę tego ogólną tendencją we wszystkich kra 

zagadnienia, Arutunian zoapelowol, joch kapitalistycznych jest niewątpli­
by Rada Gospodarczo - Społeczno wie wzrost bezrobocia. 
no obecnej sesji opracowała kon- Polityko gospodarczo, prowadzo10 
kretne zalecenia, zmierzające do wal w różnych krojach kapitalistycznych, 
ki z bezrobociem w krajach kapitali- okazafa się niezdolna do zapobieie· 
stycznych, oraz do polepszenia syfu- nia wzrostowi bezrobocia. Wzrost 
acji milionów bezrobotnych i cz1t- bezrobocia . w krajach kapitol istycz· 
ściowo bezrobotnych na całym świe- nych - mówił dolej Arutunion - to 
cie. Delegat radziecki stwierdził, że rezultat ostrego pogorszenia się sy­
jego delegac!a w całości popiera pro tuocjr gospodarc,zej w tych krajach, 
pozycje, zawarte w dokumenta: h to oznaka tego, i e kraje te iyją pod 
przedstawionych przez Swiotową Fe- znakiem zbliżającego się kryzysu. 

. derację Zwiazków Zawodowych, jak Kola rządzące Stanów Zjednoczo-
również w ·przemówiehiu jej przed· nych uważają, źe dzięki ich zagra· 
stawiciela - di Vittorio. nicznemu programowi gospodarcze-

Pewne delegacje, a przede wszy· mu, jak również dzięki ogromnym 
stkim delegacje Stanów Zjednoczo· wydatkom na cele wojskowe, potr.:J· 
nych, Wielkiej Brytanii i Francji w spo fiq zapobiec wzrostowi bezroboci'J, 
sób tende ncyjny ustosunkowały s:ę o naw!ł._t potrafią ie zlikwidować. 
do dokumentów $FZZ i do propozy· N:kt już obecnie nie może zaprze­
cji, przedstawionych przez SFZZ. Je· czyć, że powyższe teorie kół rządz~· 
dną z zasadniczych tez SFZZ - po- cych Stanów Zjednoczonych nie wy­
wiedział Arutunian - fest to, że b~z- trzymują krytyki. 
robocie przyjE:to obecnie w kroja ch I Arutunion przytaczo również spro­
kapitalistycznych charakter masowy, wą dyskryminacji, stosowanej przez 
chociaż istn'eią pewne różnice w sto Stany Ziednoczone w dziedzinie wy­
sunkoch społecznych między tymi miony handlowej z ZSRR i krajami 

J§.. A tor~edują dziala.lność 
komisji dla spraw Zagłębia Ruhry 

BERLIN !PAP) - „'Berliner Zeitung" 
powołują: się na komunikat ADN do· 
nosi, że w Duesseldorfie odbyło się 
p;orwsze posiedzenie tzw. międzyra· 
rodowego o rganu dla. spraw Zogłę· 
bio Ruhry. 

'N·rdcny po pcsiedzeniu komunikrJl 
bry~y;ski s:v::erdzo, że przedmiote-n 
posiedzen;a bvty wyłącznie sprawy 

ny Zjednoczone dążą do odwlecze­
nia początku rzeczywistej dzialalno­
ścY międzynarodowego organu d f11 
spraw Zagłębia Ruhry, aby w mię· 
dzyczasie zdobyć większość akcji 
najważni~:· :ych przedsiębiorstw Zr.i· 
g!ęb1a Ruhry, podlegających ko ntr::lli 
międzynarodowego organu. W naj­
bliższych dniach przybyć ma do Ni.3· techniczne. 

t..:a marginesie 
„Beriiner Zeituna" 

tego komunika u miec zachodnich odmin:stra'or p!o·11; 
stwierdza, że Sta- Marshalla, Hoffmon, który ma no 

mieiscu omówić sprawę inwestycji· 
kopitolu amerykańskieg,o w Zaglębiu 
Ruhry. 

Plany kapitolll amerykańskiego zdą 
żoją w tym kierunku, aby rozciągnąć 

·kontrolę, przewidzianą dla Zag'ęb:a 
Ruhry, również na Zag~ębie Sa ary i 
zapewnić sobie absolutną przewagę 
w organie międzynarodowym, wzglę­
dnie uczynić go nawet zbytecznym 1 
ustanowić kontrole „czvsto omery· 
końska". 

demokrocji ludowej i cytuje wypo· 
wiedź prasy amerykańskie, stwier· 
dzojącej, że „Amerykańskie embargo 
wobec ZSRR, Europy Wschodniej i 
Chin ludowych pozbawiło pracy 3 
miliony robotników w Stanach Zjed· 
no cz onych. 

KONSEKWENCJE PLANU 
MARSHALLA 

W dolszym ciągu przemówienia A­
rutunion analizuje konsekwencje pia· 
nu Marshalla w dziedzinie zatrudnie­
nia, stwierdzając, że plan ten nie za­
pobiegł wzrostowi bezrobocia w kro 
jach ucze;stnic:.. ~cych w nim. Odwrot· 
nie, plan ten spowodował wzrost 
b ezrobocia w Europie Zachodniej. 

Arutunion przytacza dane, stwier· 
dza[ące, że liczba bezrobotnych w 
Austrii, Belgii, Danii, Holandii, Frari· 
cji znacznie wzrosła po wprowadze· 
niu w życie planu Marshalla. 

Plon Marsha'!a odbił sią natomiast 
korzystnie no sytuacji wielkich mon.:>­
poli kopitolistycznych. Arutunian przy 
pomino oświaC:czenie ministra finan­
sów Wielk'ej Brytanii, Crlppso-, który 
stwierdził w 1~·- :e Gmin, że jedną z 
przyczyn wysokich cen są wielkie zy· 
ski trustów w ostatnich lotach. 

W dalszym ciągu swego przemó· 
wiania Arutunion stwierdzi!, że oo· 
serwuje się ostre rozbieżności między 
zasadami Karty ONZ a sytuacją w 
tych krojach, g dzie istnie je i wzra sta 
bezrobocie. 

Zdan:em delegacji rad~ieckiej, Ra­
da Gospodorczo-Sf:'ołeczna wlnna o­
pracować: 

1) Zalecenia, zmierzające do 
walki z bezrobociem, do polep­
szenia sytuac ji bezrobotnych i 
czę3ciowo bezrobotnych. 

2) Rada Gospodarczo-Społecz­
na winna ś l edzić objawy kryzysu 
- wzrost bezrobocia. 

Projekl rezolucji angielskiej, fran­
cuskiej i a'Tleryka11skiej nie przewidu· 
je żadnych konkretnych zaleceń w 
tej dziedz;nie, 1ecz na od.vrót, pro­
ponuje za:ęcie s:ą zagcdnieniem bez· 
robocie w roku przyszłym. Tego ro· 

dzoju stanowisko jest stanowiskie m 
niebezpiecznym dla Rady Gospodar· 11 o łat 1· s1n1'en1·a Obserwator1·um 
czo-Społecznej. Delegacia ZSRR pod· 
kreśla, że charakterystyczną cechą Astronom'czneno w ZSRR 
propozycji Swiafowej Federacji Związ 6 
ków Zawodowych jest zalecenie wez.· MOSKWA (PAP! - 19·go sierpnia 
wania związków zawodowych do upływa 11 O lat od otwarcia Obsar­
podjęcio kroków, zmierzających do watorivm Astronomicznego w Pułko­
wolki z bezrobociem. Zale ce nie to wie, które od przeszło wieku by1o 
delegacja radziecka gorąco popiera. ośrodkiem rosyjskiej nauki astro!'lo-
żądanie Rady Gospodorczo·Sp::>· micznej. 

lecznej polega na tym, by przyjąć W czasie woinv wiele budynków, 
taką decyzję, która by poprawita sy- z który{:h sk.ado się obserwa'orium 
tuację bezrobotnych i pomogła w pułkowskie, uległo zniszczeniu. O· 
wolce z bezrobociem. Delegacja becnie w Pułkowie powstaje nowe 
ZSRR popiera projekt podjęcia kon· miasteczko astronomów radzieckich. 
kretnych kroków, p rzedsta wionych Kompleks budynków będzie s'ę skło· 
przez SFZZ. dol z 75-ciu gmachów. 

Anglicy wyprzedają państwowe papiery wartościowe 
- mimo zapewnień rządu że n ie nastąpi 

dewaluacja fun ta 
LONDYN, (PAP). - Organ City łon niepomy!lny wpł)w na przewidziane 

cl yń~ki ej „Financial Times" zwrara U\\ a na wrzesiei1 w ~·aszyngton ie rozmow~ 
gę na wzmagającii aię w USA kryl~ kę finanSO\<"e. · 
poli tyki gospodarczej rząrJu brytyjskie l'lie hacząc na 10, że koła oricjalnt 
go oceniając ją jako nową próbę wy· zaprzeciają, jakohy mia ła naHąpić de· 
" arc i a nacisku na rząd labourzystowoki, wnluacja funta szterlinga - pisze „Fi. 
ahy zmusić I> do przeprowadzenia de· nancial T imes" - w City l ondyń!kicj 
waluacji funta szterlinga. 'zdani!'m uporczywie utrzymuje się pogl ąd, że W) 

dziennika, następstwa tej presji nie da nikicm rozmów 1uzebnio""'ch w Wa· 
ją na siebie czekać, czego dowodem szyngtonic może być dew;iluacja funta 
jest stały spadek kursu państwowych pa szterlinga w s1os1111ku do dolara. Stąd 
pier6w wartościowych aa giełdzie bry· - podkreśla dziennik - wzramtjący 
t) j"kiej. W cif gu ubiegli eh 2 tygodni ostatnio na ~irlclzi e popyt na dolaro1• t 
1101011 ania państwowych papierów war· akrje ameri kańskie, zwłaszcza kanady} 
tościowych spadły o 3,95 punk tów. Po. skie. Utrata zaufania zaró1"no do rzt · 
zwala to obliczyć, że lącina wartość pa· du jak i do Canta szterlinga - konklu· 
picrów państwowych zmniejsz) ła się o duje dzicnnil, - jest przyczynf wyprze 
45()-500 milionów funtów szterlingów. daży papierów wartościowych. 

„Financial T imes" po1lkreśln, że „na 
rastajtrą w USA fala krytyki" budzi co· 
rai wirksze zaniepokojenie w k1Jfacb 
r7ątlowycb. W kołach tych wyraża się 
ohawf, że coraz częstsze i gwa1to1' niej 
57e ataki prasy amerykańskiej oraz dzia 
łaczy politycznych którymi rząd USA 
w dużej mierze , sic ze:adza, mogą mieć 

Zgon wielkiego 
uczonego ltułgarskiego 
!'SOFIA. Zmarł wybitny biolog, a'.<o­

oemik Danczo Kostow, autor prze· 
szło 700 prac naukowych. Zmarły był 
dyrektorem Centralnego Badowcz9go 
IRstvtutu Rolnictwa. 
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Nowy Rok -szkolny już u. pro Kto rządzi w T urcji.„ 

Komitety Rodzicielskie· winny natychm1ast ożywić swą dzialalno · ć 
Dzielnicowe organizacje partyjne muszą pomóc im w pracy , 

Minęły 4 miesiące od czasu, gdy trzeba, prowadzono dalej lub zorga 
na mocy uchwały Komitetu Central nizowano akcję dożywiania dziec'.. 
nego na-zej Partii oraz zarządzen:a W powiązan!u z Komitetami Opie­
Mln!sterstwa Oswiaty w szkołach i kuńczymi Komitety Rodzicielskie u 
przedszkolach został:v przeprowa- rządzały liczne wycieczki młodzie­
dzone wybory do Komitetów Rodd- 7.y do fabryk. wycieczki mające n'.e 
ciel,skich. . tylko na celu zapoznanie się z pro-

Nowowybrane władze komitetów, ce. ami produkcyjnymi. lecz również 
w l!kład których we zli w m!astach zbliżenie mlodz!eży zkolnej z fabry 
robotnicy i pracownicy umysłowi. a czną. Dzięki slaran!om Komitetów 
na terenach w:ejskich mało- i ~red Rpdzicielskich i Opiekuńczych wie­
l'liorolni. chłopi. już bezpo 'rednio po le szkół zorg·mizowało kolonie let­
ukon!'tytuowan!u się roq>oczęły nor nie. 7. których korzysta jeszcze w 
malną driałaln~ć. Niejednokrotnie bież11c:vm okres!e kilka tysięcy dzie 
prace Komitetów napotykały począt 1 ci i mtodzieiy z na. zcgo miasta .. 
kowo, na poważne ~rudn~ści. Nie I właśnie organizacja kolonii Jet­
rza<lk:e były wypad~!, ze kierownic- nich jest. jak dotąd, ostatnim dzie­
t':'-'o szkoły, f~łszyw1e tlum_acząc so Iem Kom!tetów lub przynajmniej 
b1e rol.ę Kom:tetu. R?dz1c1clsk1eg?, ostatnim, 0 jakim poinformowane są 
u~rudnialo m~ wmkame w zagadnie dzielnicowe władze partyjne. 
n1a naukowe i wychowawcze szkoły . . . 
i starało się zepchnąć Komitet do Zrob1ltś!ny zebra me sprawozda \".'-
roli czynnika wyłączn:e gospodarcze cze w kor:icu. roku sz~o~neg~ z ~dz1a 
go. Również i Komitety nie zawsze łe_m ~om1tetow R_od_z1c1els~:ch 1 0-
odrazu potrafiły objąć całokształt p1eku~czych - oswrndczaJą . nam _w 
powierzonych im zagadnień. Jednak Wy~z~ale Propagandy Dzielnicy Środ 
i w jednym, i w drug!m wypadku 1 i:n1esc1~ .od tego cza~u nie po~osta­
dzięki ścisłej współpracy z Komite- J~y JUZ w kontakcie z Kl}m1teta­
tami partyjnymi. dzięki temu, że wła mi. 
dze partyjne często organizowały nd Niestety, podobne zdania można u 
prawy towarzyszy, pracujących w słyszeć nie tylko w Dzielnicy śró<l­
Komitetąch Rodz:cielskich, trudno- mieście. .Jest faktem bezspornym. 
ści te zostały przezwyciężone. że na czas wakacji wiele Komitetów 

W ciąi'U dwóch i pół miesiąca to Dz!elnicowych PZPR wykreśliło jak 
znaczy od chwHi ukonstytuowania gdyby ze ~wego plany . prac_y spr~­
się nowych Komitetów aż do czasu wy .szkolmctwa. u':"aza.iąc, ze ferie 
zakończenia roku szkolnego Kom'.- let~·11e są przyicłow1owym okresem 
tety prM'Owały dobrze. Przy wielu ogorkowym. 
szkołach powstały Komisje Nauko- A przecież bynajmnieoj tak nie jf!f>t 
we. które zorganizowały dodatkowe ani być nie powinno. 
korepetycje dla słabszych uczniów. Okres ferii letnich jest. jak wia­
wszędzie. gdzie zachodziła tego po- domo. wykorzystyv.rany d1a przepro 

Ludność Warszawy 
żegna delegację 

na Festiwal w Budapeszcie 

wadzenia remontów szkół i przygo- cę na terenie Komitetów Rodz:cic:.-1 
towania ich d o nowego roku szkolne skich Fakt ten je·t równle7 ·bez-
go. .Jak już pi aliśmy w numerze wątpienia wynikiem chwilowego 1 
wczorajszym „Głosu·' atan prac nad wypu~zczen·a Komitetów Rodl!c:el­
remontem szkół jest na terenie Ło skich z orbitv zainteresowań i zakre I 
dz! niezadawalający. su prac Ko111itetó.w Dzie!h:cowych. 1' 

Właśn:e w tym okresie i w takie.1 I dlatego wydaje :;ię nam, 7.e n'.t. 
;;yluacji konieczna jest specjalna 7.a tydz!eń lub dwa. jak to plam:.ie I 
wzmożona dz i a ta 1 n ość Ko- Dzielnica Staromiejska, lecz ju~ 1u- I 
mitetów Rodz!cielskich. które win- tro. a najpóźniej pojutrze. zarowno 
ny z całą energią ciopilnować prze- Komitet Dzielr.'.cowy taromiejsk'., J 

prowadzenia prac remontowych. co- i w ·zystkich :nnych Dzielnic winny 
dziennie kontrolować ich bieg, do- zorganizować odprawy towarzyszy 
pingować Wy<lz:ał Oświat~· : Wy- odpowicdzialnvch za prace Komite­
dział Odbudowv Zarzadu Miejskie- tów Rodzicielskich. Na tych odpra­
go w celu o!'7.yśpie~7.~nia tempa r<?- w::icr Komitety Dzieln!cowe powin­
montów. n' vysłuchać sprawozdań z waka· 

Fakt, i:e w tym właśnie •Jkresie cyinl'j działalności Komitetów Ro- I · 
Komitety Rodzic:elskie jak gdyby I diicielskic:h ornz pomóc irn przy or- / nie istniały, jest. rzecz jasna. wyni- ganizowaniu pracy a urogu nowe-1 
kiem' poważnego zaniedbania tych go roku szkolnego. - Pozwe>lł pan, renera.le, z'll\To <'lĆ się do pa.na pułkownika? 
towarzyszy. którym powierzono pra- R. Sch. - Bałwanie, zwróć się najpierw do pa.na sierżanta a.merykań!klego. -- -~· ·- .. :.:._ ______ _::~;.;;;.,..:.---.....:--...;_~----------
O!.i Belqrad•lł'a§zqnqton 

KLIKA TITO - wysługuie • 
Się 

imperialistom amerykańskim 
0~1atn1r tygodnie prYyniosł,v 1rie1na~· tf'go Przy okazji ponowił on sw~ spraw Jugosławii, jest pośredniczenie "{\"'ramach paktu ath1ntyc•ldfJgo4 Xiekt6-

lo rl1lwodów zatiPśninjąc<>j ~ie wi('1.i prośbę o pożyczkę dolarową, okreśh_ WaszyngtonlA w nawiązaniu ,.przyjaz- rP ngf'n<'.i<' rnchoriniP w 7.wiązku :r. tym 
między dolarowymi mocodawcami z jąc ją, jako „niezbędn~ dla niego po. ni" między Tito & de Gasperi. .fr~z- doniMł~'· ż<• i Tito niP cbriał po1.0~tać 
Waszyngtonu, a klikł titowską. Tito moc". H1iwnol'z<'~11ic z t.vm Rp<'lf'm ·un· r·r.I' nil'ilawno l<'mu prn~n ilonn<iła o w t~·I<' i po~lnł na ~potkaniP !: nimi 
;on. 1\-~zrlkę cPn~ >tara ~ię przyporlnhać has11.rlor jugo•łQwiań•ki \I' 1"111ti:\t'h Zj<'_ Z<'rtrn11iu p<'rtraktar',ji hl\nrllnw~'l·h mię- ~w·v"h emi•nriu~zv. 
~" ym moirnym prz,,·j 1wiołom i 7: gol'ii- <lnoczon.n·h, Ko~ano;-i„z, zwie1z~·I -1ę <lz.v ,) ugo~ł1tw1ę a Wlo1·bami 7 powodu .Rr\wnoc7<'RniP n'iPkt6r11 gaztty iond;vi 
wo!i<'ią. nrofit.v w~·pełnia. w~z~·stkiP nm<'r''kR1ł•kim dzirnniknrzorn. i-r uąd rnsn~11irnia lirów iliniuami w strefie ~kil' pi~ał~· o wielkiPj sile pot~Mjalnej 
w~kRt.rhvki i rad~·, płyną.ce zra oc<'anu. irgo '1i1·n- nn pnT.yczkę Rnnlrn ~fi1'ri1~· - „R·' 1'rit>~1u. h~rl11re.j pc1d z1\rtądrm armii jugo~łowla~~kiP,j dndaj1tr- ptzy 
.Ja~kraw~·m tego p1·z~·kfadem było jr_ nnror1owPgo w wy~oko:l1•i ~. O.OO(I <inia_ .Tugo•lawii. Wkrńt1·e po t~·m rndin tym, że odczuwa ~i~ jNlnak brak u­

go w_,·MąpiPnie w Puli. Brz zaj:~kni~- r6w nrn7. na dal~zl' poi~·rzki. z inny" Il Rz~·rn ogło~ilo. 7.1' hylo tn niProrozu_ tbro,jenia i amuuicji. Cel tPj ~ał!'j kam_ 
nia w,nrc~·townł ou pr1.enuiwiPniP, o b:1r1k6w nmt't'YR1111~kirh. mienie i żr T1Prtrnktn••.iii zo,tnl.v po_ p1mii jl'•t prujrz,,·sty. Najpierw m6. 
kt1ir! 111 moi.n n by prz~·irnsz.-zai'. ŻC' 7.f1· R:td111hy h~lgrn .J1kir·ii wlarlc'<'•I\ na rnyiil11il' znlwń„zorl<'. Wlo•ki minist~r / wi sit o niebezpiecze:ństwie zagrażają. 
'<lalo z1·Nl11gow 11 n1• " \Yas/..nigtonif'. 011z.l'lna11ir poż.n1ki nic ~ą h1•z1""l~tnw ~111'11\\" 71tgr11ni<·711~·„h ~fnr7.ll pM111u1l <i(', cym Jugosławii, następnie zastrasza 111t 
Zapowiedział w nim mianowicie zam- ne. W!'<lług r<'la«ji rlobrzr poinfornw· 111'.t' <'t tak clałf'kn. ŻP porlt111~ rnt ." fikn- j n:trorly J.1gosła~i, że. jedyny~ ratu~­
knlęcie graHicy grecko-jngo.:łowlań_ wa111•go 11111<•ryk:ii'1,ki1•go k11r1•,po11dt>11t11 1·j1 paktu 11tl11nt.n·kirgo po1·1t!l „,~·-1 kiem dla mch Jest SOJUliz z 1mperiall­
skiej, czyli, jak to potwierdzają. fak- < 'ohlr:1'a. głównym wanmkiem otrzy _ «lnndaf. Tit o jnkn „pi!'r·wszor1r:1lnP'!,o stami, którity mogą. im „bezinteresow_ 
ty, otwarcie tej granicy dla monarcho_ ma.nia pożyczki było rdeqyrlowane o- rnr:ża ~t::tnu" i „o;Hlzwy.-zn,jnrgo d.\·pJ11- niB" clostarczyć broń. 
faszystów. Przf'thorin)•' na:;tępniP od kreślenie stosunku Tit.1 do monarcho_ mat('. Alf' narod,1- ,fngosłal'l'ii niP dn.i ą. zię 
o~wiadc·zrń do prornl'tw. THo przrpo- fa~zystowskiej Grecji. Warunek ten Pra~a io1prrh1liMyrznn nie ukrywa wziąć na lc>p tPj oszukań~zt'j kampa_ 
1viNlziH!, że „ua<l«horlzi kouire walk został w:vpełniony co do joty. Przemo.'. ntdowol<'nia z powodu fakirgo ohrotu nii. Widlą one ;j:'l•no zdr11dę kliki Ti.to. 

Wa.rszawa (PAP). Dnia 11 bm. w I Głównego ZMP. z przewodniczącym wyzwolrń1-.ryrh narodu grec·kieg-o''. wienie w Puli poparte zostało znanymi 1 >1waw i zapo"·iada nawPt. r;nhlP ~rot- który w swej nirnawiśei. do obozu po. 
godzinach ·popołudniowych korty tow. Matwinem na czele. A lr Tito niP ogrnui„7~-ł ~i!' t,dko do czynami. \Y pororn111iPni11 z włarlzau11 kniP Tito - dr c-;~,rrri. mYażnją«. i.e knju i dcmokrarji. •tal ~i<? nnjulf'gl,j· 
Legii zapełn:ły liczne rzesze miesz- 1 ritow•kinii woj•kn 111on11rc·ho·fa~zr~tow h<,'dzir to ważnym pMnnięl'iPm nn dro_ szym w·a~nlew imperiali,tów anglMM_ 
kańców stolicy. młodz:eż ZMP, ZHP I 1&.T d „ e , t ~kip "'.d;orz.ntaly t<'r,1·tnrium ,lugn~ht_ ilzP zawarr-in 11owrgo 11kl11rl11 rPgionaL kich, 

l ~ara y ~ze~c1u pan~ 1IAT l'l'li i udrrr.~·ly nd t,1·ln nn' ,iJ,,· l;rpr-j1 lll'l{O w rnmitPh paktu 11th1nt~·rki1'g'O. Radomir Saranoviez. 
i SP, która przybyła na. spotkanie ~ ~ i.3' ff Or•1111Jkrnt~·.-z11f',i. Trn zdrnrlzi<'<'ki krok JiziPnnik "·!oski „~rrssni:rero" ni<' tai, :----------------. 
7. polską delegacJą na światowy Fe stałych członków K ... At .. ONZ 'l'ita, ma.itp',> na. rPlu pri.ekonRnif' im- 7.P t...n 7\l'J'Ot. \I' polit~-,.„ włMko-jngo- łNa . 
stiwal Młodzieży w Budapeszcie, omJS}I omow~J pPrinli~t~'C'7.ll~·eh ~l!ld7.r·Ow () ,]<'go f!O_ :'lowi>lń•kirj jl'~t rl7.if'lPm Wasz~·ugto- ~ marg1nes1e 

Na podium przystrojonym w kolo Nowy .Jork (PAP). Zgodnie z !1i~ Po naradzie tej opublikowano k~- towoil.·i rlaJ,zPgo służrnit1 illl, zn<tat n11. „Tito jP~t w11.7n~·m in,trumrnt<'m v.- ł . ' . . I dawno uchwaloną rezolucją kom1sj1 munikat. stwierdzający. że narady Of'Z;>\l'i,\cie powitAny ]Jl'Z<'Z J'l'a'!' za- rrkru·h Wn•ZYl1j;(tnnn" - pisze ctzi~11_ ( Kwest1"onar1"usze ry biało - czerwony, czerwony 1 zie at~mowej ONZ 9 bm. odbyła się ro21Poczęto \v wykonaniu 'rezolucji r· hoil11ią ·z >"iPlkil11 zarloil·of<"ńl/>nf. ,.i::.-o- nik. ", • 
lony w:dnieją emblematy ZMP oraz pierwsza niejawn11. narada 6 państw Generalnego Zgromadzenia ONZ z 4 r•omi•t ·' 11 n w<'t 8ądzil. ;~ 'l'ilo p111n- Ale nie tylko na terenie polityki za_ 
Światowej Fedt'racji Młodz!eży De- - stałych nłonków komisj! atomo- listopada 1948 r., na mocy klórt'j uirn nawio?ać- .i«'•Z<'7.<' A"i~l<',ivy kon- graniczne. j Tito wysh1guje si• swym Wywiad amerykański, o czym 

wej · · t ł " " pisaliśmy 1'ui niero:r:, odznacza si~ mokrat"ct.ne.i·. · szesC1u s a Ym członkom komisji a- takt z "'rN·kimi mo1111n·ho_fa,z,_·,tami. Imperialistycznym mocodawcom. Stara · 
J t · ON " niczym niepohamowaną ciekawo-''MLOD,..,,„IE~Y ŁĄOZ SIĘ '"' WAL omoweJ Z zalecono odbycie kon 110nit>waż '~. oni .. ,jrgo 11at11rnln,Ymi ~o- się on i w we'W"etrznej polityce stoso_ 

.n L •• G ' SI k li.a ·- I t 1 · • ścią, a dla fej zaspokojenia ima Orn "cy su CJI ce em us a ema podstaw dla _1·u~rnikami' '. wać ich metody, o t.n11. żl' _jP•t po.1·„t-CE o TRWAŁY POKOJ, DEMO- I qs a por 1' • d . . k . się na1'bardzie1' „subtelnych" i o-ozum ema w prze mtOClt' ontro Przemówienie Tita w Pul!, jak tez 11n11 m·zniPru '"'~·ph tni•tnńw w pnd-KRACJĘ, NIEZAWISŁOSC NARO- odpOWJ•ada,·ą U międzynarodowej nad energ-ią ato i jego jawna pomoc udzielona wojskom Ż<'):!:tr1iu do woj 11 _, •• ~"i:irl.-zy jPgn pn~- krężnych sposobów, Oto charak· 
DOW I LEPSZĄ PRZYSZŁOSC mową, zapewnienia. korzystania z ateńskim ośnlielily jo tego stopnia lmówiPnie do woj~k pngrani1•rn!·1'11 :\fa_ terystyczny przykład: 
MŁODEGO POKOLENIA" - gło i na reakCVJ·ną niej wył'ł<tznie dla celów pokojo- greckich faszystów, że już nazajutrz «<'<lnnii. Repatriowanym do swego kra· 

wyrh i mmnięcia broni atomow•J' • ju i'eńco'w 1'apon'sk1'm kto'tzy prze · · d bl t h I · · ~ ~ monarcho-faszystowskie radio Aten" W nrzl'mówil'nin t_,.m u<ilował on , • napis umie;;zcwny na em ema a- UC walę Watykanu uz>ro.iema pos-rezególnych państ"'. ~ ,. bywal"1 w Z~RR władze kaz·ą 
n poczi;ło sit kategorycznie domagać, by 1·o ;c 11~tn ć na ~110. óh amrr~'knń,ki tzTI', ~ , wy· mi. „_Pozdrawiamy mło~eż walczą Ud ·a1 d . . ł t pełnia' kwesfonar' d b" 

Czu o wolno~ć i· n:ezavr'~łość naro- Wałbrzyeh {PAP). Podejmując pui·ąclel pawn· tnara zsz:eRRwz1(ęCya naks. ę)- rząd Tita. zwrócił Grecji wszystkich „zimn:1 wnjne", rzJH•ająr ~tek o•z- l1'zacy·1nce,:' wyp,elnr'oru~e edm? .r-
"' ~ ,, ~ · 5 wa: rap in• rannych boJ·owników Armii Demokra_ 1·zrr~tn na Zwi:.1zc>k Rnri1i<'<'ki i krni·e ' ner w UZP.I d . . Ch' wezwanie górników - przodowni Wielka B t · (C d ) sta ' · t ' · J k' · d dów. demokratyczną mlo z1ez m. ry ania a ogan • ny tycznej, którzy schronili się na. tery- rlrmokrarji. Jnrlow~J. Rt:irnł ~ię na częsci PY amamr: o re są ' g z:1e 

Grecji. Hiszpanii. Indonezji 1 Viet- ków pracy Wilhelma Grzybka i :7,jednoczone (Hlkerson). Chiny torium JngosłaWli. Radio Ateny zawia_ w•zrlki •pMńh za•11grrown11, 7.P. i•tniP- położone ośrodki przemysłowe "' 
StanHawa Mag:ery, trzech przo (Cziang-Tłn-Fu), KaBada {lUa.c Not- Zwr'ązku Radz1'ecki'm" Jak· · st namu". NIECH ŻYJE KOMSOl\IOŁ ton) 1 Francja. domiło również, że rząd Jugosławii po. jP 11i<'hnrie<'z<'ń•two woj!'nne ZI' ~tro- T ' ie downików pracy kopalni „Miesz 111 · d do · k 1 -1 c t h 11 1 h . , stan dróg komunikacyjnych w - PRZODUJĄCY ODDZIAŁ DE- k P1'er\"•zą narad" zagaił p. o. gnne zwo nuę zynaro weJ om SJ zer- ny ~··· p11 w, " r l'l!<l o•1ą~n1c k , " C . o" - Stefa.n Michalski, Józef ovn - '< ~ Kr . d k I . c f kt ł . ~ h I tym rai u T o wradomo ,. eńcowi MOKRATYCZNEJ l\'.IŁODZIEZY ralnego sekretarza ONZ Byron Pri- wonego zyza. na 0 szn an e 1 prz - P e · po~uną ~1 r nancrt uo ezrz<> nA_ d Ledwoń i Stanisław Janik - zgło oe. kazanie władzom monarcho-faszystow_ 'fO ;.t"irr<lzP.niu, żl' TZrl1omo ·łv•znł o 0 yslokacji Armii Czerwonejf -SWIATA!" - brzmią dalsze hasła. 

Na trybunach wyróżn:ają się gru 
'py ZMP-owców, żołnierzy Wojska 
Polskiego oraz grupa dzieci - pio­
nierów czeskich. 

Zebrani witają przybyłą delegację 
młodzieży kolonialnej burzJ:wym: o­
klaskami. wznosząc na jej cześć o­
wacyjne okrzyki. 

W uroczystości wzięli udział: wi­
ceminister Kultury : Sztuk'. ob. So­
korskl, przedstawiciel KC PZPR ob. 
Albrecht oraz członkowie Zarządu 

152 miliony dolarów 
wyniosą dostawy towarowe 

z radzieckiej strefy 
okupacyjnej Niemiec 

dla Polski 
Warszawa (PAP). Stosunki han­

dlowe Polski z radziecką strefą oku 
pacyjną Niemiec rozw:jają się po­
myśln~e. Na podstawie tegorocznej 
umowy, opiewającej na 152 mil. do 
larów wzajemnych obrotów - Pol 
11ka eksportuje przede Wli2ystklm 
węgiel kamienny i brunatny, koks, 
nafta.linę, benzol, cynk, gaz i wapno 
palone. 

W wyn~u pobytu naczelnego dy , 
rektora Powszechnych Domów To-l 
warowych w Niemczech wschodnich 
zawarte zosta~y liczne kontrakty n~ 
import towarow o łll,cznej wartości 
kilku milionów dolarów. Cała ta pn-\ 
la ro;Q>Towadzooa będzie w niedłu­
&'im eusie przez PDT. Pierwsze par 
tie zamówioneco towaru zaczną nad I 
chodzie za 5 - 6 tygodni. 

z ważn:ejszych artykułów. które 
PDT zakupiło w radzieckiej strefie 
okupacyjnej, duże znacz~nie b.ędz'.e 
miał import około ł tyaęcy p1erw­
szorsędnych maszyn do HyC'ia. Ma· 
szyny te sprzedawane będą na raty. 
ludziom pracy. 

Otrzymamy l'fonadto ze strefy ra­
dz!eckiej kilkanaście tysięcy apara­
tów fotograf~cznych, materiały fo­
tograficzne, maszyny do pisania. a­
kordeony, term<>metry lekarskie, 
przyrządy st>ortowe itd. 

sili zobowiązanie wykonania do · · itd itp końca br. swojej normy dwułet- Uchwaloho że w okresie trwania skim 11.000 dzieci greckich na teryto. przt'grupow111uu i<'h woj,k. · · 
niej. Przodownicy oświadczyli, konsultaeji przewodniczyć będą ko- rium Jug~sławii, ~óre znalazł~ schro- . Wnr~o prz:y1omniPr, ~r to oświadrzL Te info1..1acje o czysto szpie· 
· · I · leJ'no d•legnń1• posz~ego'lnych lnienie 1_1 JUgosłowi1tńsklch ludzi pracy, me zh1eglo .~1ę w rza,1l< 7 rozmowami gowskim charakterze, zbiera„e ze uwaza, ą to za naJlepszą odpo ~ - ~~ . ł 
wlffiź na rl'\akr~·.lną. urhwah: \Va paftstw w 11orządku alfabetycznym Drugim charakterystycznym momen_ ur11Pr~·kn11~k11·h vt>fń1 ~zt1thn, którzy są przez w adze japońskie oczy-
tykanu. ll'h nazwisk. Na razie postanowiono tem świa.Qczą,cym o coraz ściśl&j<:zej in_ d~·•k1110"·111i zp ~" .rnii ruroprj~kin1i ko- wiście z polecenia i na użytek 

odbywa.Cl narady nie.jawne. I gerencji Stanów L.jednoczonych do l<'i!'ami mnżliwo~t·i „ohronnP'' l·:umpy okupantów amerykańskich, t. j. 

I. 
KOMPOZYTOR 

I JEGO TWóRCZOśC 
.Jerzy Bizet '.1838-1875). uro­

dził sii: we Francj: jako syn nau 
czyc:ela śplev."U i zawodowej pia 
nistki. Od najmłodszych lat swe 
go życia zdradzał wielki talent 
muzyczny. Najbliższe otoczenie 
nazywało go nawet „francuskim 
MozartPm". Podobnie bowiem jak 
i Mozart. młodociany B:zet u­
miał płynnie czytać nuty, śpie­
wać i grać doskonale na fortepia 
nie. Mając lat 8 dostaje się do 
Konserwatorium Paryskiego, 
gdzie stud:u,ie równocześnie grę 
na fortepianie i organach oraz 
kompozycję. Przebywając następ 
nie w Rzymie przeprowadza Bi­
zet badania na<l muzyką wieków 
ubiegłych. Owocami tego stały 
się dwa dzieła do własnych tek­
stów: opera komiczna „Don Pro­
kopio" i suita na orkiestrę z chó 
rami pt .. ,Vasco de Gama". Na­
gła wiadomość o zgonie ukocha­
nej matki przerywa pobyt w Rzy 
mie. Bizet wraca fio Paryża. Tu­
t&j pracuje w charakterze nauczy 
c!ela śpiewu i muzyki. Równocze 
śnie dokonuje ponad 150 trans­
krypc_ji z najpopularniejszych 
dzieł muzycznych, głównie opero 
wych. pragnąc je choć w takiej 
postaci udostępnić szerszym krę 
gom publiczności interesującej 
się muzyką. W tym samym czas:e 
otrzymuje Bizet z dyrekcji tea­
tru operowego w Paryżu „Lyri­
que" propozycję napisania opery. 
Dostarczono mu już nawet goto­
we libretto - ciekawą opowieść 
indyjską. Bizet wziął s:ę do pra­
cy i... w 1863 r. wystawiono poła 
wiaczy pereł". Podz:w dla kompo 
zytora był krótkotrwały. a pe­
wien odłam krytyki odniósł się 
do Bizeta bardzo n:echętnie. Do 
piero autorytet Berlioza. który w 
czasopiśmie „Journal des Debats" 

wziąl w obl'Onę nowatorstwo Bi­
zeta w dziedzinie instrumentacyj 
no-harmonizacyjnej. zażegnały 
prasowe d!·skusje. Atak: kryty­
ków ostudziły zapał twórczy kom 
pozytora. Bizet wycofuje gotową 
do wystawienia drugą operę „I­
wan Groźny", zdecydowawszy 
się poświęcić pieśniarstwu. z 
tych też czasów datują się liczne 
utwory wokalne, nieraz bardzo 
piękne, .do slów największych po 
etów francu kich, jak: Musset, 
Ronsard, Lamilrtine, Hugo i in. 

kiem Meilhac'em spółkę autor­
ską. WyspeejalizowaU s!ę oni. z 
biegiem lat w opracowywaniu 
tekstów operowych t. zw. librett. 
Ich to autorstwa były libretta 
wiciu oper i operetek. że w~·mie­
nimy tutaj np. operę L. Delibes'a 
„Lakme·'. a przede wszystk'.m 
klasyczną operetkę Offenbacha -
„Piękna Helena". Do Halevy'ego 
i Meilhac'a zwraca się Bizet o 
napisanie libretta dla swojej no­
wej opery. Tak powstaje tekst, 

będący przeróbką noweli Prospe 

~··~:~::::;:;;;·:;;·~;~~„~~::~:~:~~~;;"~ 

li »Carmen« I! 
: Opera w 4-ch aktach Jerzego Bizeta l~ 

Libretto H. Meilhac'a i L. Halevy'egÓ 
. Reżyseria A. Popławski ~~ 

•~.:.;.::..:;.:;:;.:,;..··*··„··.:;.!·*··..;.:;..:;.:.;:.:-.:.:~.:;.:,,;..:,;.:~~~t.~ 

Billet zdobywa stopniowo uzna­
nie i. popularność. Gdy w 1862 r. 
um;era jego nauczyciel Jakub Ha 
levy '(twórca opery ,.Żydówka"), 
B:zetowi powierzono ukończenie 
biblijnej opery „Noe". Zbliżyw­
szy się do rodziny Halevych -
poznał Bizet córkę zmarłego, Ge­
nowefę. z którą później się ożenił 
i syna Ludwika. zdolnego litera­
ta. późn'.ejszego librecistę „Car­
men". 

II. 
„CARMEN" 

Bizet. jak wyżej wspomnieliś­
my poznał Ludwika Halevy'ego. 
który z czasem stał się jego szwa 
grem. Halevy był zdolnym litera 
tern i stanowił razem z Henry-

ra Merime - „Carmen". Pierwo 
tnie „Carmen" składała s!ę tylko 
z arii, duetów ~ zespołów chóral­
nych, powiązanych ze sobą .,par 
tiami" żywych dialogów mówio­
nych czyli t. zw. recitatiwów. Po 
śm:erci Bizeta dokonano zmiany 
mówionych tekstów prozy na 
śpiewan•e recitatiwy. 
Komponując .. Carmen" Bizet 

zerwał z dotychczas obowiązują­
cą tradycją otwierając muzyce 
wielkie, a dotąd n!e stosowane 
pole i znaczenie. Według bow:em 
Bizeta muzyka w operze powin­
na mieć rolę przewodnią. Dopiero 
wówczas będzie mogla lepiej i 
wierniej odzw:ercledllć jak nale­
ży pierwiastek dram11tvcznv w:do 

wiska operowego. Dlatego dobre 
wystawienie opery „Carmen" wy 
maga n ie tylko wytrawnych śpie 
waków, świetnych dekoracji : ba 
Jetu - ale jednocześnie doskJna 
lych aktorów. 

Reżyser Adolt Popławski l)pra 
cował ;i; zespołem Opery Siąskie.J 
„Carmen", dając maksimum w::i 
żeń artystycznych przez zharmo· 
nizowanie elementów wokalnych 
z dekoracyjnymi oraz z dużą ro­
lę mającym w te.i operze - bale 
tern. 

Z wykonawców na plan p ierw 
szy \1.rysunąt się Wacław Domie­
n'.ecki w roli Don Josego. Spie­
wak ten, obdarzony bogatym ma 
teriałem głosowym. gdy zdobę­
dzie sztuk~ śpiewania w sto;:mm 
odpowiednim do swego głosu -
będzie niewatpliw:e .. przodowa}" 
wśród wszystkich polsk'ch te110-
r6w. Krystyna Szczepańska w ro 
li tytułowej opracowała sumien­
nie swoje „partie", okazała na­
leżyte zrozumienie dla kre:)\va­
nej przez sieb:e postaci. Tót-rea­
dor w interpretacji H. PaciP.jew 
skiev,o dokonał „pogromu" serc 
publiczności. 
Micaela - M. Kunińskiej zasłu­
guje na dużą pochwałę - sz.::le­
gólnie wokalnie, Z pozostałych 
ról: Doncairo - W. Lwowicza 
był dobry głosowo : scenicznie: 

sztabu gen, Mac Arthura. 
Nie wszyscy jednak powraca­

jący do ojczyz , 1 jeńcy japońscy 
dają 'ię używać do tego rodza­
ju celów wywiadowczych - i to 
na obcy rachunek. Kilka dni te­
mu 2000 repatriowanych jeńców 
odmówiło zejścia na ląd w por· 
cie Maizura - na znak protestJ 
przeciwko przymusowi wypelni'l­
nla tych podstępnych „kwestiona· 
riuszy". 

B. żołnierze japońscy, pru· 
bywszy porę lat w ZSRR - kra-
ju równości, wolności 1 socjalix· 
mu - niejedno widzieli, niejed­
nego się nauczyli i wiele zrozu­
~ieli, Po tej lekcji poglądowej, 
n!e można się dziwić, że prze­
ciwstawiają się energicznie za­
miarom użycia ich jako wywia· 
dawców i szpiegów ku wię~szej I 
„chwale" imperialistów z Wałl-
Street. B. O. 

Okruc eństwa francusk;ch 
władz kolon •alnych 
w Kamerun;e 

PARY2: (PAP) - „Humanite" donosi 
o wzmożonym terrorze policji fran · 
cuskief i władz kolonialnych w Ka· 
merunie. Frasquita - O. Szambrowskiej 

była o wie1e lepszą w tej roli niż 29 czerwca policjan~i francuscy do· 
w Zo,si z. ··!'falki''. . ', konali mordu na kobiecie w mieście 

Chory sp1ewaly I grały wzo;o- D I d r • lk. • 
wo. Orkiestrą dyrygował .r. Sil- · ua, .co spowo owa o wie 1e monr· 
lich we właśc!wy sobie pełen sprę festaqe protestacyne ze strony lud· 
żystości i bacznej uwagi sposób. ności miejscowej. 
Gorace słowa uznania należą się · H 't „ · · · · · 
baletowi. Tak w akcie II a zwłasz „ umanr e wym1en1a rownrez sz:e· 
cza w IV zachwyciła Widzów pr'. reg nazwisk wybitnych dziotaci:y 
mabalerina Olga rn:nkówna w O- „Demokratycznego Zjednoczenia A­
toczeniu Witolda Borkowskiego i fryki" oraz działaczy zwiqzk6w z:o· 
E. Koziarskiego. wodowych, skazanych ostatnio przez 

władze francuskie na dłuższe i łcrót· 
Bolesław BusiakiP.Wi.cir. sze kary wiez:ienio 
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Polska Ludowa a lcościól katolicki (IV) • 

Awantura skazana na niepowodzenie 
Xongregacja. Swiętego Oficjum 

(zwąca się dawniej Trybunałem 
Inkwizycyjnym) na tajnym posie 
dzeniu w dniu 28 czerwca 1949 r. 
powzięła uchwałę, grożąq eksko­
muniką ezlonkom i sympatykom 
partii komunistycznych i rol>Qtni­
czych <>raz tym, którzy z nimi po 
średnio lub bezpośrednio wsp6ł­
d2iałają. 

Dnia 30 czerwca papiet Piu.s 
XII r.atwierdził uchwałę K~re­
gacji. Dnia 13 lipca została ona 
ogł06zona przez oficjalny organ 
Watykanu i radio watykańskie. 

W ciągu następnych dwudzie­
trtu czterech godzin oficjalne radio 
Departamentu Stanu „Głos Ame­
ryki" nadawało uchwałę Watyka­
nu w przekładzie na 26 języków. 
Przez szereg dni następnych „Głos 
Ameryki" omawiał i komentował 
uchwałę Watykanu w sposób nad 
zwyczaj przychylny. Sekundowa­
ło mu dzielnie radio Madryt. wy­
rażające urzędowe poglądy faszy­
stowskie~<> dyktatora Hiszpanii ge 
nerała Franco. 
Równocześnie oficjalny organ 

'Watykanu „Osservatore Romano" 
P'Zystąpił do komentowania i wy-

j<i.śniania uahw.ały rozszerzając za 
kre.s jej działania na lewicowych 
socjalistów i. ugrupowania postę­
powe, biorące udział w jakichkol­
wiek akcjach politycznych wespół 
z cliłonkami partii komunistycz­
nych lub robotniczych. 

J11 :tl'iazku ; o.iwindcseniomi Rs9du Rsf'f':z.~·po,(politPj s dn . 18 mtirca i 26 lip-
611 u• <prawiP t/'1\l:n~·,, ltc>.idt>łn do pallsłwa, „Tryh11n11 L111l,1" w!h,~a c:ruarty 
,.; cyklu 11rtyk1tf,S1t1 rP11nkcvfnyel:, po!więn'"ych tnrill zag„Jnieniu.1 

Tę jedność „Oś W-W" pragnie 
za wszelką cenę rozbić, a przynaj 
mniej osłabić. Postanowiła więc 
wzniecić w szeregach obozu postę 
pu i pokoju zarzewie walk reli~ii­
nych. Watykan sięgnął po ulubio 
ną broń z c.zasów średniowiecza -

broń ekskomuniki. _ Zawi~zając 
groźbę ekskomuniki nad głowami 
wiernych ~. chce ich odcią~nąć 

od walki w obronie swych najbar 
dziej elementarnych praw i inte­
resów. 

Wobec licznych głosów krytycz 
nych ze strony części zachodnio­
europejskiej prasy mieszczańskiej 
,.Os.<1ervatore Romano" usiłowało 
dowieść. że uchwała jest pozba­
wiona charakteru politycznego i 
obraca się w kręgu zagadnień czys 
to religijnych. 

W-W'• boi 1'ię iednośr! 
mo, procujących 

Kłam temu twierdzeniu zadają r.~to tę urob1emu m'llluje w pro.s 
fakty. tych ]..,.-7. dosadnych barwach skra 
Uchwała W: a tyka nu ma charak inie re~ kcyjny tygodnik amery-

ter czysto polityczny. nic wspólne · . . : · ;, · · 
go z rel' gią nie mający. ,Jest pró- k1msk1 ,:ime ""' ~ze-regu obraz-

Wybitna działaczka katolicka. 
prof. Ada Alessandrini w postępo 

wym tygodniku włosk'm „Vita 
Nuowa" z dn. 31 lipca ujmuje isto 
tę manewru watykańskiego: 

ku. Wręcz przeciwnie. zjednoczy 
la tylko naród włoski przeciwko 
polityce Watykanu. przyczyniła 

się do gwałtownego wzrostu wpły 
wów stronnictw antykler:vka1nych 
i postępowych. Następca Piusa IX 
Leon XIII zmuszony b:vł złagodzić 
interpretację bulli, aż w począt­
kach pierwszej wojny światowej. 
Watykan cichaczem wycofał się 

z walki z państwem włoskim. W 
r. 1919 papież Benedykt XV. wi­
dząc bezowocność dotychczasowej 
taktyki, oświadczył gotowość .,za 
warcia porozumienia z rządem 
włosk'm nawet bez konkordatu". 

Praktycznie więc gr<>~ eks­
komunik.i wisiała 1prz~z przeszło 

pół wieku na<l całym narodem 
włoskim. Mimo to miliony W~­
chów spełniały codziennie swe o­
bowiązki patriotyczne, nie ogląda 
jąc się na J>olityczne manewry 
Watykanu. Aż musiał on skapi­
tulować. 

Awanturnicza polityka .Wats„ 
kanu wywołała wtedy niezado­
wolenie i ostre protesty w ko­
łach najbardziej katoliclmch i 
konserwatywnych. 

Watykan nie odwróci biegu dziejów 

b~ wyzyskania uc.zuć religijny_ch I ków skreslonvch przez swego wł~ 
wier~ącyc~ kat?hków ~o r-e1ow I skiego korespondenta. Oto. co na] 
walki polityczne] przeciwko ru- bardziej wvprowadZ'!l „Oś W-W" 
chom postępowym i demokratvcz . . 
nym na całvm Świecie. Je.~t ooc'a z rownowagi: . 
gnięeiem p0litycrnvm. wynikają~ I „N:e.J"l„ko A~zio le7;v. zrum~: 
cym ze związku Watvkanu 2 im- wana przez WOJJl~ m1e]sCo'!o~r 
perializmem amerykańskim „ fak Genzan~···. P~~eszło ~ł,owa spo-srod 

Dziś Watykan wraca do tych' Uchwała Watykanu zwraca się 
s3mych awanturniczych metod przeciwko dziesiątkom milionów 
walki politycznej. Tylko że sy- katolików, k~órzy walczą o sw.: 

„Staje przed nami alternatywa tuacja kształtuje s' ę dziś jeszcze prawa .. Przeciwko c:złonkorr: partu 
sztucznie nam prz"Z 'vładze koś- bardziej dlań niekorzystnie, ani- komunisty~znych l robotni.ezych, 
cielne narzucona: albo zdradzie . l' , k XlX gdy pragnął przeciwko ich sympatykom l zwo­
ruch demokrat:vczn:v. stajac się z~ l w w:e u " ' t .. t lennikom. Przeciwko członkom 

!'lę. przeciwstaw1c pa rtO yczn~m związków zawodowych, także i 

tu. istnienia „Osi WaszynRton lll.000 JeJ m•eszkancow (wielu z 
Watykan". · nich hP7.rnbl'>tnych, niektórz:v żyję 

' · w jaskinhch), nopiera partię ko-
W atyko n podsyca ,,zimną woinę" munistvc?:na. Nie p~eszkadza im 

to hrać ~l•1h11 w. kościele, chrzcić 

mniej luh więcej świadomym na rlązen'.om calego narodu włosk.e- przeciwko członkom związków 
rzędziem rl'11kcji społecznej i po- go chrześcijańskich, które we Fran­
lityC7.nej, albo okazać nieposłu- Wtedy papież usiłował bez<:ku- cji czy Włoszech tworną wspólny 
szeństwo wobec uchwały Watyka tec.mie sternlryzować kilkadzie- front przeciwko zachłanności ka­
nu. siat milionów Włochów. Dziś pra- pita!istów. Przeciwko spółdziel-

gni.e to samo uczynić i setkami com, którzy w krajach kapitaJi­
.• Dylemat ten jest niesłuc;zny i o-

Nie ukrvwa tei;to uesztą nawet 
najbardziej przychvlna Watykano 
wt prasa amerykańska. 

Organ amerykańskich kół wiel­
kokapitalistycznych. tygodnik •. U. 
S. News and World Report" pi~ze 
na ten temat wprost: 
„Uchwała Watykanu w sorawie 

ekskomuniki jest jedną z doni°'­
łych faz ,.zimnej wojny". 
Zbliżonv do Deoartamentu Sta­

nu dzien~ik amerykański .. New 
York Times" z dnia 17 lipca. oma 
w'ajac motywy. jakimi kierował 
się Watykan przy powzi~ciu uch­
wałv. pisze otwarcie: 

„Choeiaż pro-katolicka partia 
ch-rześcijańsko-demokratyczna we 
Wło<;zech zdobyła (podczas wybo 
rów) więk11zośc - to jednak ko­
muniści i,, lewicowi socjaliści z.e­
brali l>()nad osiem milionów do­
!iÓW. Fakt ten świadczy, jak wpły 
wowi są we Włoszech komuniści i 
ich lewicO'Wo-socjalist:vC?.ni spny­
mier?eńcv. Kościół zdołał zanobiec 
~chwilow~ a1dohyciu przez nich wla 
d7y, ale nadal pozostał nierozwią 
zany problem długofalowy= jak 
oderwać 9Siern milionów ludzi od 
tych organizacji". 
Zdaniem .. New York Timesa". u­
chwała Watykanu powzięta zosta­
ła m. in. pod kątem widzenia wal 
k 1 z włoskim ruchem robotniczym. 

Konserwatywny i antykomu­
nistyczny dziennik szwajcarski 

„Neue Zuericher Zeitun.g" komen sw0oich dzieci i chować zmarl:vch 
tuje uchwalę Watykanu w sposób w asy.;de ksirdza, błM:osławiące­
niemniej oczvw;stv: P'O 1o?rób w obecnr~d chorążego z 

,.Decy7ja Watykanu i moment czerwr>nym sztandsrem". 
jej ogłoszenia podyktowane zosta Obrazek drue;i: 
ły mot:vwamj politvczn~·mi. . 
Wschód Europ'' zamk„iet:v iest „\V Jbr1. kowal Anirelo Pantoso, 
przed wpływami mocarstw zachod 

1 
nnwi1t.rla: ;•Wierzę w B~l{a. Bóg 

nich, które są czymś więcei niż c':ron;ł mnl~ podczas WOJn~·. Ale, 
1>0tencjaln~·mi sojusznikami Wa tv j kiedy W'"Ó"lł<'m do don•u, tylko 
kanu". · • kt'muniśd urnle11 mi wytłnmacn•C: 

Organ szwajcarskich kół wiel- przyczyny nędzy, któr1t cierpię". 
ko-ka~ita.listycznych nie ~aha się • Oś W-W" panicznie boi :;: ' ę 
odsłonić istotnych motywow uch- takich lud"i. jak kowal Angelo 
wałv Watykanu; . ., Pantoso z Bari i mieszkańcy Gen­
„Watyk~n '?8''łuJ~ przedsta.w.r~ I zano. Zwykła a~itacja politvczna 

swą dec.vzJę .. Jako 1deo.wo-reh~1~- wloskiei chadecji, kleru i ,.Głosu 
ną .. W 1sto~e r.zer.zy iednak n~e Ameryki." nic tu nie pomogła. Wa 
mozna ukryc jeJ charakteru poh- tvk<>n postanowił wvwrzeć na 
tyC?.nego". nich terror moralny, obudzić kon 

krutny. ponieważ został fałszywie m~lionów ludz;, bogat.c;:;ych o ca- stycznych wespół z ruchem robot-
postawiony. Obiektywnie należy lą epnk'. w doświadczuia poliiycz n iczym bronią masy ludowe przed 
stwierdzić, że żaden z naszych to- ne. )ak~ch dostarczyły im dwi'! wyzyskiem a w lt.rajach demokra­
wan:yszy wiar:v i walki nie ule~& wo.1.nv f w.« t ..... we. nvycię~'';< r"\!0- ej~ ludowe~ współdzia!ają w bud<>:­
nawet najmiejszej pokusie wybra 1uc3a soc3ahst.ycz,na w ZSRR~ o- Wl~ ~owe3, ~lanoweJ. gospod~rk1 
nia pierwszej altern11 tvwv _ zdra I kres panowania faszyzmu i 3egr1 soc3altstyczne3. Przeciwko p1sa-
dT ruchu demokratvcznego". klęska, tryumf demokracji ludo- rzom, uczonym i artystom, którzy 

· . · . . wej w Europie środkowo-wschod- .podali rękę masom pracującym 
Autorka stwierdta dale] .. ze w niej i zacięta walka z próbami o- w walce o pokój. Przeci.wko dzie­

w~lce o ?os'.ęi:> społec~ny. m~ cho fensywy reakcyj no - imper.al sty- siątkom milionów chłopów w kra-
d~J byna~mnJPJ 0 skupi~mP się. wo cznej w Jatach ostatnich. jach demokracji ludowej którzy 
kol ko~cioła lub pr7:1>c1w kośc1oło d t 1· · · b ' · 

·' d · ' k t r · k Historia ostatnich stu lat wska- os a i z1em1ę za raną ob~arm-
~ •·. gkyzt l~arowno.d ja o i.cy .Ja ZUJ'e n1'ezb1'c1·e w J·aki.m kierunku kom. Przeciwko uczciwym duchow 
l nie- a o icv zna) u ą stę i na · k 1. i..· • • 

prawicy i na· l.ewi~y. 'dzie rozwój dziejowy. Mimo opo- nym ato Ic .... i!11, którzy ezuJąC .ra 
. . . . ru sił wstecznictwa masy ludowe ze;n z mas~m: pragną współdzia-

Prof. AlessandrmI wniosku1e: .. ł a obszarze J'edneJ· szó- łac w usunięciu krzywdy społecz-
zwyc1ęzy y n . . le • · ć alk 

„Istotnym motywem jest to, ze stej powierzchni kuli ziemskiej, ne3 l ~ys u i wspiera. w ę 
rozkładaj1tca !iię klasa kapitali- budując pierwsze na świecie pań- wyzwolenezą lud.u. Prz~Clwko r_o­
styezna chwyta się autorytetu ko stwo socjali.styczne - Związek Ra bo~mkom w.reszcie, ktorzy ~­
śdoła katr>licMego, aby un:yn.ić dziecki. Po drugiej wojnie świato- dz,e, ~anowtą. awang~rdę wałk:i, o 

egoizmu". wej, która była rozpaczliwą pró- pok? ~tęp l so.cjah~. Pismo ujawnia równie-i kulisy flikt w s11mieniach, zagrozić dy-

„W szczególności kardvnał Spel · / k , h decvzj i: I skrvm!nacją religijną. ireń narzędzie swego 

lman domaoł się podięcia stanow Bolesna e CJO ;storyczno 
cze~o kroku". d . I K t t t p . . 'ł k k 

bą zahamowania postępu przy po- . VI szędzi e, gdzi.ekolWiek tocay 
mocy niemieckiej machiny woje~- się ta walka, ~a ~zoło mas pracuj~ 
nej, rewolucja społeczna wyswobo cych w~r~uwaJą s:ię partie komun~ 
dziła kraje, które poprzez demo- styczne3 i. robo~cze. One to !Z!;1C1 
kracłę ludową kroczą do socjaliz- ły hasło. Jednosc1 ludu pracuJ~­
mu. Na drugim krańcu świata ~o w -~eJ wa~ce. ~at!kan chce"tę 
Chiny Ludowe odnoszą miażdżące Jednośc rozbić. W im1ę czeg_q? 
zwycięstwo nad imperializmem. W imię obrony interesów klas 
świat kroczy niepowstrzymanie poą-iadających, w im'e odbudowy 
ku socjalistycznej przyszłości. Nie nacjonalistycznych Niemiec, w i„ 
zatrzymają go w tym pochodzie mię intryg podżegaczy wojennych, 
średniowieczne groźby Watykanu, w imię polityki amerykańskiego 
próbującego daremnie cofnąć bieg imperializmu, w imię dążeń an-

Kardynał Snellman _ jeden z Cytpwany już przez nas .zien- on~ y uan y. api~z rzuc'. e s o 
inicjatorów i twórców „Osi W-W" nik szwajcarski „Neue Zuericher mun1kę na wszystkich, ktorzy we 
- należy do tych dostojników koś ze;tun~" pisze: zmą czynny lub bierny udział w 
cielnych, którzy wywierają decy- „Kościół katolicki, który odma- wyborach. Mimo to olbrzymia 
dujący wpływ na nolitvkę Wat:v- większość Rzymian głosowała w 
kanu. On to pcha Watvkan do naj cza się tak wybitną pamiędą hi-
bardz;ei awanturniczvch wysta- storyczną, nie powinien :iapomii- w~borach.' . Konstytua~t~ ~z~a~ 
p!en po1itycznvch. W Stirnach nać, że klątwy ogłaszane z moty- wiła papieza władzy sw1eck1eJ l 

Zje?nocz<m~c~ kardyr:ał Spel1man wów politycznych często pnek- 1 proklamowała republikę rzymską. 
nos1ada opinię człowieka, pracu- t ł 1 . . k" · k I Stwierdziwszy bezskuteczność ek.s 
· 1 · · d f · ,_ sz a ca y su~ n1eocze 1wan1e w s u · 
!ącego gor iwie na aszyzac]ll „ra komuniki, papież siactnął po bar-
J teczną broń przeciwników". ..., 

dziejów. tyludowyck „o• w.-...w". 
u. dzie1· realne środki i zwrócił się Zamac"' na wolno•ć To ostrzeżenie dziennika Szwaj- n ~ 

Uchwo/o t'est narzędziem czysto pofitycznym carskie!!o oparte J'est na gł„bokieJ· wtedy do Austrii, Francji i Hisz- W 
~ " Ta awanturnicza polityka aty-

. · d · ·, panii o pomoc wojskową. Inter-

poglądów pofitycznych 
„Wielu ludzi widzi w tej achwa, 

le ograniczenie wolnośoi katolika, 
który zachowując wierność dla ko 
ścioła, pragnie jednak posiadać 
swobodę myślenia i wyboru partii 
politycznej". 

Ale największy cios zadał tezie Nawiasem móv..'iac. miarodaine znajomosci zieJOW. kanu, zwrócona prz,eciwko dąże-
wencja militarna francusko-aus-

o religijnym. niepolitycznym cha- czynniki protestanckie ustosunko- W historii Polski wypadki rzu- niom setek mi.lionów ludzi wszyat 
rakterze uchwały sam Watykan. ~~ł.v się nej!atywnie do propozy-, cania klątwv kościelnej na królów tr!acka położyła chwilowo kres 

C.J l Watvkanu. . . . · . h b ł h d władzy ludowej. Papież na obcych kich wyznań i wszystkich narodo-
Dyrektor kancelarii papieskiej, „New York Herald Trib11ne" z 1 ksiąząt panu1ącyc Y Y ar zo 'bagnetach \vrócił do Watykanu. wości, skazana jf.'6t :i góry na nie­
Monsi.gnor Alfredo Ottaviani. ko- dnia 16 lipca donosi w depeszy częste. Decydującą rolę grały tu w r. 1859 wybuchły ruchy pow- powodzenie. Watykan nie wahał 
menTUJ·ąc itc:rwał•. o~·~·i?dczył w z Lonrlynu. że prezes Swiatowej motywy polityczne lub ... fin.anso t , . . h p ń t si'ę wystaWl'c' na -wank autoryte-

' R d K ' ł' · s ancze w proW'.lnCJac a s wa „„ 
oni u 14 lipra. a y oscio ow Protestanck1rh t:lr we. Hiel'archia kościelna broniła oł d t . 

Mare Bo~rgne~ oświadczvł. i7 „Ra 
1 

ten s sfib sw eh rzywilejów Kościelnego. Papież znów rzuca tu kości a, wprzęgając go o e3 
„Kościół katolicki jak najgorę- da przec•wna Jest metodom. nrz:v v.. po , .Y P . '. ' klątwę na ucz-estników powsta- walki politycznej. Zlekceważył w 

cej wita współpracę z protestan- pomocy których Watykan próbuje I zwłaszcz:t ma.<?nalnych 1 kazde- nia. Ale mimo to plebiscyt wy- niej całkowicie interesy, dążenia 
tamł we wspólnej walce z komu- zorganizować coś w rodzaju kru- mu monarsze, ktćry bądf pragnął padł n'a niekorzyść papL~ża. P2- i pra"' · , milionów w;"rzących 

I 
cjaty przeciwko. komunizmQwi". 

1
' te przywile)·e prz.ykróció, bądź też 

nizmem". pież po raz trzeci sięga po eksko- katolików. 
• Ku czemu z;m1erzał Watvkan. po I chciał pociągnąć biskuoów do 

Trudno o bardziej wyrazne po-, bierając swą uchwałę? świadczeń na rzecz skarbu uań- munikę i tym razem belskutecz- Pismo włoskie „La Stampa" pi-
gta,„i·en· spra'"Y Od · d ' · t t d · nie. Masy ludowe cdwracah się s~o·. 

... ie .„. . . .powie z. nie nas ręcz~ ru .- stwa _ wy. grażała klątwą. z re- ""' 
1 n Sc! Chodziło O dyw0 rS]O po1i I - 0<3 Watykanu. Pod Koniec roku 

Albowiem papie'Ż Leon X bul ą 0 · · ' ·" - · d k k ·1 · l 
I tyczna wśród wielom;llonowych I guły Je na ro OWH! po scy ma- tylko Rzym poZ<>&tał pod władzą 

z roku 1.520 wyk,lął po w~ze czasy I rzesz prostych ludzi całego świata, lo sobie z te~o rodzaju pogróżek 
wszystkich. ktorzy ma3ą cokol- którzy prowadzą walkę o pokó.l, ·robili . W końcu klątwa tak spo- papieża. 

f · J' I k 1. 1 W r. 1861 proklamowane ro--
wiek wspólnego z re ormac]ą re 1-

1
. postę~. demo. ~ac.~ę i s.ocja izm,• wszedniała, że poniechan<> szafo„ 

„Na skutek uchwały Watykanu 
trzecia część narodu włoskiego o­
bjęta Z06tała cr~bą ekskomuniki. 

W obronie tej wolności wystąpił 
w swym oświadczeniu z dn. 26 lip 
ca rząd polski, stwierdzająo: 
„Uchwała watykańska nie ma 

nic wspólnego z troską o wiarę i 

gijną a w' ęc i protestantyzmem .. przeciwko wo1me 1 podzegaczom I . . . slało królestwo wł-Oskie. Całe Wło Uchwał~ Watykanu należy tłu-
"' W- dł' , k · · . I vrnjennym. Najpotężnieiszvm orę- I" :i '1 a nią. chy domagały się przyłączenia I maczyć tym, że kościół katolicki 

e ug prav.. a anonicznego. · t' • 1 · rt · a· ·, · d · 
1
. Ale nie zarzucono jeJ· bynajm- ł k" k " 

zem w eJ wa ce Jes Je nosc z1a- Rzymu do królestwa. Papież przeżywa gębo t ryzys . 

wolność praktyk religijnych, któ­
re w Polsce są w pełni respekto­
wane i zabezpieczone. Wprost prze 
ciwnie - jest ona brutalnym po­
gwałceniem uczuć religijnych lu­
dzi wierzących. Stanowi ona nadu 
życie autorytetu kościoła dla ce­
lów nie mających nic współn~o 
z religią. Uchwała ta grozi bo­
wiem stosowaniem represji religij 
nych za poglądy polityczne oraz 
działalność społeczną, polityczną 

i państwową, niemiłą wywłaszczo­

nym obszarnikom i kapitalistom i 

„ Wszyscy apostaci. heretycy i lania robotników, chłopów. int 0 li- niej całkiem. Wiek XIX do.starcza pdmówi?. Niższy kler solidary- W niektórych kołach mieszczań 
srh+zmatvcy ipso facto wpadają e;encji pracującej . intelektualis-1 ciekawego przykł.adu użycia przez 
w eksko~unikę". tó':' .- słowem .ludzi _µracy fiz:ycz Watykan klątwy w c:elac:h czysto zuje się z żądaniami patriotów skich Europy Zacbodniej, zwlasz-

ne1 l umvsłowe1, ludzi wszystkich I . . . włoskich. Tylko obecność fran- cza tam, gdzie żyją tradycje l:be-
(Kanon 1325 § 2>· narodow~ści i wszystkich wyznań. I pohtycznych. w :val:e -papieza cuskiej załogi utrzymuje władzę 
Klątwa rzucona w w . XVI na złączonych wspól'.1ym celem ob~o I przeciwko ruchowi niepodl:~łoś- papieża nad Rzymem. Gdy w r. 

ich zagranicznym opiekunom". 
ralizmu burżuazyjnego, uchwała * 
Watykanu wywołała konsternację . 

.. heretyków", a zatem i prote- ny swych praw i obrony pokoJu ciowemu we Włoszech. Papiez u-
d h · · · 1' · · kl · t d kl t k t · 1870 Francuzi ewakuowali Rzym Liczą się one bowiem z tym, że stantów. miała charakteF religij- prze zamac ami Imperia izmu l cie się u o ą wy paro ro me. 

zachłannością ka pi tal istów. \w. e, wszystki_ch WYP. adk. iach P, <>- - wojska włoskie zajęły wresz- bezpośrednia interwencja papieża 
ny. wyni kała bowiem z rozbież- łk k w krai' ach demo.kracJ'i ludowej, mosł ca ow1t~ po~azkę 1 w . oncu cie mia.!to. Plebiscyt przeprowa- w sprawy politycme, może odro-
n-0ści poglądów na sprawy dog- Watykan rnusiał s1e z całe] spra 

gdzie władza znaiduje się w rę- · , . . · - dzony 2 paźd:dernika 1870 r. przy dzić nastroje antyklerykalne w 
matyczne. I oto dziś Watykan „jak kach ludu. jedność mas pracują- "k'.Y wydclofac z wielktim t~zczerb- niósł ogromne zwycięstwo patrio tych mieszczańskich środowi.skach , 
najgoręcej wita współpracę z pro cych jest podstawą wielkich osiąg ·c•m a swego au ory e u. 
testantami", wyklętymi przecież nięć w dziedzinie odbudowy gos-. Przez cały czas sprawa obraca- tom. Spośród 135.000 glosujących gdzie żywa jest pamięć reakcyjnej 
z pobudek religijnych i .,ipso fac- podarczej. podniesienia ogólnego ' ł, s'.ę :vokól zjednocze1:1ia Włoch; - ponad 133.000 wypowiedziały roli Watykanu w walce z postę­
to wpadającymi w ekskomun'kę" dobrobytu. szerzenia kulturv i o- Patrioci włoscy walczyli o jednośc się za włączeniem Rzymu do powymi ruchami mieszczańskimi 
- A czyni to w imię swej ostat- światy. Watykan chce tę jedność ~wego i;iarodu przeciwko ,A.ustrii Włoch. okresów minionych. I zamiast 
niej uchwały. Rzecz jasna. że gdy podkopać. a równocze~nie pra~nie 11 przec1~k:0 ~aństwu Koscielne- Papież Pius IX ogłasza wtedy wzmocn' ć obóz antyrobotniczy _ 
by ta uchwała miała charakter zaognić 3 tosunki między kościo- mu. Pap1ez ~ius I~ ~y~tępował 
czysto religijny, nie byłoby to mo- łem a państwf'm ludowym. by w c~ynn1e przeciwko. idei. ZJedn~cze bullę ,.Non expedit", która za- · uchwała Watykanu wnosi doń roz 
żliwe. Nic jesteśmy zwolennikami atmosferze waśni rel igijnych ułat ma Włoch, obawiał SI~ bowiem kazuje wierzącym katolikom pod I dźwięki. 
klątw kościelnych w żadnej po.sta w ć czynnikom reakcyjnym dzia-

1 utr~ty wła~zy świec~iej w ~ań- groźbą ekskomuniki jakiegokol- . . 
ci. ale gwoli ścisłości, musimy ła1ność przeciw władzy ludowej. stw1e Kościelnym, ktore obe1mo- wiek udziału w życiu politycznym Nawet ta.k reakcyjny dztenmk 
stwierdzić, że wedle prawa kano- J k t . '. l't · wało m.in. Rzym, uważany przez Włoch. Klątwa grozi każdemu, jak paryski „Le Monde" stwier-
n:cznego bulla Leona X nie stra- a po ęzne znaczenie po i ycz- wszystk'ch Włochów za stolicę d · · kl ć 

. d . d „ 1 d h kto b1'erze udz1'ał ,„ wyborach za, że „me mozna wy uczy 1·e-
ciła mocy, a przynajmiej obowią- ne posia a ie nosc mas u owyc , swego przyszłego zjednoczonego ,„ 
zuje dyrektorów kancelarii papies świadczy choćby światowa akcja '. państwa. kl1ttwa grozi każdemu. kto skla- wolty c:zęści społeczeństwa kato-
kiej. Wezwanie, skierowane przez w obronie pokoju, która skupiła W roku 1848 lud rzymski zer- da przysięgę na konstytucją. a lickiego przeciwko uchwale Waty­

Watykan do protestantów, świad ponad 600 milionów ludzi wszyst wał się do walki i powołał rząd I zatem każdemu urzędnikowi pań- kanu". 
czy zatem n iezbicie. że traktuje on .1„;.,...,.,ik 
swą o.5tatnią uchwałę. jako narzę kich krajów, wszystkich na'rodo- tymczasowy. Na 29 grudnia 1848 stwowemu. Bulla „Non expedit" Mieszczański u;,,,~._._.. włoski 

dzie czysto T>Olitvczne. wości, w.szystkich wvznań. roku rozpisane zostały wybory do nie odniosła jednak źadneao skut „Il Momento" .stwierd2a: 

Głosy pro~stu przeciwko uchwa 
le Watykanu dobiegają ze wszyst­
kich krańców Rzeczypospolitej, ze 
wszystkich krajów świata . . :Prote­
stują miliony katolików Polski 1 
Czechosłowacji, Francji i Włoch, 

Europy i krajów zamorskich. 
Awanturnicza próba wskrzesze­

nia średniowiecznych walk religij 
nych dla celów politycznych reak­
cyjnej „Osi W- W" zwraca się 
przeciwko .samym jej inicjatorom 
i niesie Vf sobie zapowiedf ich klę­
ski. Bo w masach wywoła ona ąu 
tek wręcz odwrotny od :.iamiet'7.0-
nego. Scementuje jeszcze baTdziej 
jedność Judzi pracy w walce o po­
stęp i demokrację, w walce o za­
bezpieczenie niepodległości i llDo! 

werenności narodowej, o utr~ 
nie pokoju światowego · 
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Młodzieży Demokratycznej 
w Budapeszcie 

t" - 2S. VIII t9"9 
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~~EJ f[DERACJI 
MtOOZIEŻ\' DfMO~m'ClNfJ Przed Fest'walem ŚF~ w8udareszcie I 

1 
IStyozeń 1947 

r . B ł ł d . łk h I d ' Rząd grecki prowadz: proces prze rałers wo m o z1"ez· y wszys ,·c u ow l~ ciw członkom organizacji demo-
kratycznej EPON. Z ramienia 
ŚFMD u d aje się do Grecji George Pobyt delegacJ"i młodzłez" y kolon1"alne1· I\\\:' mki~J~.zt>ni Ranoha\·;m~nan·-' 1 ;egc. I ,Thomas, który stwierdza, że wa- • , 
runki procesu, to otwarty faszyzm W lodzi i WOJ" 8WÓdZtWie " • „ I 
Orzeczeniem sądu w Atenach 'J.; n:~rlzietę rano go-ca' ~td<i. ,1 się 
E~9~ zostaje. ro~wiązany. 20człon

1 
- Przyjechała delegacja młodz~e xa Riviera. chcąc zrp:rnć sobie sio- do Pabianic i P:otrkowa na •.v!cce , 

~o:v J. przywóclcow skazano na ży zagranicznej! - l'\• ltają nas głosy wa piosenki, którą gosc:~ śpiC'\vają mlodr.'.cżowe. Wszędz'::! wihni prz ·z 1 
llm:erc. w Zan:ad1.ic Lódzkim Z:VIP. Wiado- na t:::rasie. wielot··· iecz1k tłumy 'erdeanic. ; ra I 
S~MD org~~:z1;1je V :e.lką. karnpa- · mo$:ć roichoc;zi się szybko. Wnet - .. Nic, przecież to tak'e proste. dośnie. 'N wo.invództ .\·:c !ó'lzk:m w I 
nię p:-.rtes~oy.' i or&~n~uJe pomoc j przybywają liczne gromadki młodz'.e To id7.;e tak.„" ~ Ma:>.: pO\\ ;.irza nam w;ecach tvch b:·a!o u .,,;::i; 1 :-cie t:v- I 
dla mło:Jzie~y. greckieJ. ży, pragnącej zapoznać s~ę z egzoty- po raz nie wiem który. iecy m · Jdzieży. I 

Lil>iee - Stery,Hen 1947 r : . cznymi gośćmi. Egzotycznymi w ca- Malgasz, Samuel Hav~:r-:aona - +:· • * I 
Praca. Sw:atowy F'est:wal Młodzie łym tego słowa znaczeniu gdyż odpowiada powa7..n'.c i ' llamy~łem - Jesteśmy wzrus1,eni Waną go- 1 
ży. Uc?-estniczy w nim młodzież 73 wśród 9-osobowej grupy, p;zyoyiej na nasze pytania: . śc:nnością ... Zazdroszczę W:1n, oui-1· 
nar?<f.ow. do Łodzi i województwa. znajduje „Przyjeehaliśmy do Was, byście gnięC::.„ - mówi Norbert przy poze-

Sie11>1en 19ł7 r . się jeden delegat Dakaru. 2 z Viet- P<>1>ar li IUS7.ą walkę J' rzeciw im1>e- gnan:u na tac.ii z zadu1m1 o <wym, 
Preca. Rada Naczelna SFMD or- namu 3 z W\·spy Reunion oraz 3 z r ialiunowi. Byście razem ·z nami biednytn kraju i ludzie. 
gan izuje Międzynarodowe Bryga- Madagaskaru.' · tworzyli front walki z niedolą i u- Nie martwcie s:ę kol Hanohavi- Tłumy młodzieży w c.zaaie wiecu na P!at~t Ba rlickiego. 
dy pracy celem pomocy w odbt1do * • • clskiem . P cddwlltmy Wasz kraj i manano i Yvano. Przyjdz:e czas. że 
wie krajów zniszczonych w cza- Wzajemne zapoznan:e się na5lępu l.em)lo odb udowy". i Wasz luaj będzie wolny od ban-
sie działań wojennych . je szybko. K:lka słów po francusku. „Warszawa ~ to r ek&rd ~iąg- kierów, kap'.talistów i uci>ku. Wóv·: 

Luty 1948 r. k:lka po angielsku i niemiecku - nil;ć". ~·zas my przyjedziemy do Was. Bę-
Nasze podarunki: festiwato·we 

Ka.l.kuta. SFI\ID : MZS organ'.zują zamienionych wśród ogolnej wrza- * • * dz'c>cie na pewn·o gościć nas z taką 
Konfere11cję Młodzie7.y Południo- wy - serdec:zny uścisk ręki, uś- Idziemy r.tokazać gościom PZPB >:mu1 serdecznośc'ą. Nie będziemy 

~folo było cznsu i.n W)'lrn11a nie po.da· 
rnuków dla nrzr•tnik•\w ł'eRtiYalu. 
Wted,· to w PZPll ~r 5 grupa mlo,, 
dzież.~· pr1.ygotmrnją<·a. ~y111hol rohotni· 
"zej J,otlzi - kolo .,, tr~·Lami i z 'rrl' Z~-

nape1v110 podziw zagra·n irą precyr.~·juo­
ś!'.ią ~rr<'go wykonania. 

wo . - Wschodniej Azji. mie~ na twarzy i już znamy s'.Q z Nr. 1. wtedy rozmawiać o braku szkól w 
KV\tfe<iłeń 19ł8 r. miłym Vietnamczykiem w okula- .Tr>"tcśm>' w Nowe.i Tkalni Go;c:e 1 wa~1vm kraju. ani o m•,rclf1,;.rn ·1eh 

„h„ią'z<•k >rtndziri.v Pol,ki<',i" prz;v 
%·1ktad:11•h :31'l'<•h anieznHh irn .• T. Strzel-
1·.·da _:_ brntPr~kil'j ·młodzież~· grer_ 
kieJ" .....: . ot•> n~pi~ n:i. je<1nej z że· 
l:vu.' <·h '<tatnetek, ~ymholizu.iąc;rch !'ro 
duh.i-? zakładów. 

Dnia 14 kwietnia w rocznicę po- rach, kol. Nerges Jacquem. Opow\a 
wstania Republ'.k; Hiszpai1skiej na da on. że cała grupa młodz:eż>· koio 
a pel SF MD młodzież całego świa- nialnej. która przybyła . do Pol~ki. 
ta obchodzi dzień solidarności z składa się z 49-ciu osób .. że pragną 
młodzieżą Hiszpanii. on: poznać życie i prace mło:iz:ei:~· 

Sle"l)ień 19ł8 r . polskiej. 
Wal'S7Jll,\Va. Międzynarodowa Konfe „Jacques je~t szefem na~zej gru-
rencja Młodzieży Pracującej . U- py. a zarazem sekre.tarzem .. Briga­
cze;;t niczyto w niej 446 delegatów da anticolonial'.sta Ho- Chi-Minh·'. 
z 46 krajów, . reprezentujących 45 organizacji skupiającej młodzież kJ-
milionów młodzieży. lonialną, walczącą z :mp~rialistarni, 

Grudzień 1948 r. - mówi m: za chwilę jego kolega -
Par)V.. Obrady Komitetu Wyko- Tuuong Hong Quan r<'iwnici. z Viet 
nawczego. P odjc:to uchwalę. że namu. 
Kongres ŚFMD odbędzie się w Bu Gośc'.e grają w ,.sia:'.<:ę" z na:;zymi 
dapeszc'.e. chłopcami. Są zadowoleni i czują 

%1 luieg-o 1949 r. s:ę odrazu .,.tak .i11k u siebie w rlo-
ŚFl\.ID organ'.zuje szeroką kampa- mu" _ mqwi mi na zap:vtanie kol. 
nię solidarności z młodzieżą kra- Ranohavimanana z M::idagaskaru. 
jów kolonialnych. Jego kóleżanka Yvana ·podkr0śla, to 

MaJ 1949 r . u~miechem. 
Budapeszt. Obrady Komitetu Wy­
kQnawćzego SFMD. 

lł sierpnia 1949 r. 
Otwarcie Festivalu SFMD w Bu­
dapeszcie. 

Mło.dzież województwa łódzkiego 

bierze czynny udział w akcj: żniw­

nej. Brygady młodzieżowe z miast 
w~zystkich powiatów województwa 
łódzkiego wyjechały na wieś, aby po 
magać Ćhloporn. W dotychczasowej 
akcji wyróżniły się następujące po­
wi;i+y:. R.adomsko ...,.. 482 ZMP-ow-1 
ców przepracowało 12.000 robocz()­
godz.n K utno - 61!) ZMP-owców. , 
23H rob.-godz., Łowicz - 110 Zl\IP 1 
owców - 5450 rob.-godz„ Piotrków I 
miasto - 400 ZMP-owców - 3.5'JO : 

* 'ii * 
Jedziemy z 3-ma delegatami do 

Tomaszowa Maz. na wiec w Pań­
stwmvej Fabryce Sztucznego .Jedwa 
biu Nr. 1. Dwa tysface młodzieży 
zgromadziło s:ę. by powitać go~ci. 
Wielki transparent z napisem: -
„Niech żyje Swiatowa Federacja 
Miodzieży Demokratycznej na czele 
z młodzieżą ko.msomolską!". Kol. 
Gueye Abdoulaye z Dakaru ściska 
dłoń koleżanki. wręczającej mu 
kwiaty. WAróci .i1ur7.liwyc'h oklasków 

rob.-godż„ TtJmas:i:ów Maz. - :mu ;· 
ZMP-owców - 1720 rob.-godz. I 
Ogółem ,w akcji żniwnej według : 

dotvchczas°'vych mC:.dunków wi.ic;- I 
Io ttdział w woj. łódzkim 3170 ZMP ' 
owców co daje 47.247 rob.-godz. 
Wartość przepracowanego czasu 

wyno5'. 4.724.700 z.!. 
Koło ZMP przy Państwowe.i Fabry 

ce Wyrobów Skórzan.vch w Tomasz.:> 
wie Mazowieckim. pracując w ma­
jątku PGR w B:ałaczo"·ic . pow. opo 
czyi.iski, pobiło swego rodzaju re­
kord wydajności w akcji żniwnej. 
Członkowie tego koła w ciągu 70-u Samuel Ravełojacma - n asz 1>rzyja-
godzin związali i ustawil: zboże n<1 del z Madagaskaru. 
20 ha. i 

'* * * przemaw'.ają kol. Starzec, przewod-
Przy ZŁ ZMP otwarta została pra niczący Zarządu Wojewódzkiego 

cownia modelarstwa lotniczego. Ko- ZMP i. kol. Gueye. Abdoulaye. 
. led.zy - amatorzy tej gałęzi SJK>rtu Z Tomaszowa jedz'.emy na kurs 

proszeni są o zgłoszenie się do Za- drużynowych 'ZHP w ·Spale. Nowe 
rządu Łódzkiego ZMP ul. P:otrkow- przywitania i podobny entuzjazm. 
ska 262. w każdy wtorek i sobotę „Ngo mga ha ni na na quoi va 
od godz. 17-ej. tua" - Czy tak? - pytamy się Ma 
11-11-,,_„_„_„_ ,,_„_u_ 11-11-11-

r Skład deirgacji I 
I na Festiwal ~FMD I 

ŁODŻ WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE ::: I Feliksiak .Jerzy, przewodniczący Kozłowsk: Zygmunt - wiceprze I ... 
1 

Zł':, ZMP. ·Koperski Bolesław - wodniczący . Zarządu Wojewódz- _ 
przodownik pracy PZPB nr 1 o- kiego ZMP, Jurasz<;:zyk Włady- -, 

-

becnie k:erown:k Wydz. Organiza sła·w· -. przewodniczący Zarząd. u 
cyjnego ZŁ ZMP. Nasielski Ale- k _

1 
k cl kt . t s kolny M1eJsk1ego ZMP w Ozor ow:e, ::: san er a yw1s a z , . . d . I 
członek Zarządu Łódzkiego, sekre Kłych Kazimierz -:- przewo m-
titrz redakcji „Trybuny Mlodych" czący Zarządu Powiatowego ZMP _ 

I 
·Woźniak Aleksander - przewod w Radomsku, Ryd.z Genowefa - -, 
nicząc:y . dzielnicy Sródmieśc'.e przodownica !>ra~y, pracoyvn!~a 
ZMP Lenart Krystyna - czło- PZPB w P.ab;amcach, GaJdzm-

1 nek '.zarządu Dz'.elnicy Staro- ska Zofia - przodown:ca pracy :::I 
miejskiej, Stankiewicz _Janina - Państwowego Go~podar~twa Rol-
przodownica pracy ..,Panstwowych nego ·w GłogoweJ, zespol Gł?go- _ 

I 
Zakładów Odz:eżowych, a obec- wiec, pow. Kutno, .Szymanska -

1 , n'ie kierowniczka Świetlicy tych- Sabina - przodowndca l?r~cy Fa-
że zakładów. bryki „M-11"' w Zychl1me. 

.... ,,......,i~11-11-u-11-11,....11-11--11--11-11 

<Ni~ech żyje 

. 1·i11tH'nl - post:.HLCJ\\Hil: :,,;,, ~-. -.; I - H~dr.icm~· prne.o,rnli w n<·~~" 
·,j \Yirlc n1<•ha h,\"lo k~1ć, gi~ć i !~'": 

... l J "ar-. al<>... ~ilonzi n1n;i~t rowie zdą,;~ h 
,. 1 1tn. cza5. ". B11!1;1pr~z.-re grecka df'le-

1 ;,:n„ja otrz~·ma dar %·,\lP-o\,·ców z „Ba· 
\\'<·li ::.rir-.i l'i:,tki·'. 

,J npi t<'r fi I mmy~·. rla ~ rnlo~l~ 1·h fiL 
:·. 1ow<·i1"·: w~·:.;Jąrla jak pta1...-dzrn·~·, cho_ 

'1·ii1ż je~t. ~to r::tzv mniejsz . ...-. 

I )fil'11ia ~ir r(17.11n11i ha~wami kolc1ro· 
ll"C. "·~·cinnn.ki ] <"~icki<'. ""zbudzą, ()nc 

A ptl'czki ill:i mlothież,r · 'rralnąr<':i 
·Grf'•'.ii. Kr~..,.ztatow~· ""azon - dar mlo­
dóri:\· z hut,· ·,.Hortt'n•ja". modPle i 
rn11ki~t ,., lal.ki łowi•· kie. albumy 
""':ystkie 1<' onr.Y prz!'~aże rlelcgarja 
: ;.~rn .m loil1.i1'ż~· zagra,1,1iezn('j. B';'dą 
nu<' mó'rrić o ż~·du i )n tJ.cy młodzieży 
po!~k1~j. 

Dekret Rzą.-·u ~-;p 
ochrania swobodę wiary · . 

i paraliżuje ·wi:ogie -~~kusy . 
Dekret Rządu RP o ()chr~nie wolno ncj p l'la_v.7· Rzą<ltt RP oraz "'~·kaznh, 

Ś · · ni·~ 
1
· wyznania. i;·potkał „„ z zo mlodz1ez pol>kR. - l)ez w7.glęrln n.1 ci sunu e •• • · ~ . k · „ r „ · a ·1 na.nit'm w.>ród młodzi<'ż,· swoJe prze ·<in:tn1c re 1j!"!JllC nte ·t 

W n.asie wiecu 
. . o~o n.rnt ~ 7'. . '. ..,. ·h ~z·t' ··ę 'za• trn;;zvć ani gr0>źn:11'11i ek~komu 

miejsce na tryb unie zajęli dełegad mlod:ue-..:y Z~I P _o"·•.kieJ - _ liczące;i w. 5
" ·ck! ·,_- ·,·.ki' itui l)~<M~pnrmi knownuiami re 

kolonialnej re<'nrl1 "·ieln w1c.rzącyd1 1 l'ra y,,,u 11 · . · . • ' . ' .. 

intere~·Jją ~:ę rózmiat;imi pródukcji 
'.!ością pr-acowników. procesem wy­
l wórczo,\ci. 

- Tle godzin dziennie pracuje się 
u was? - zapytuje Norbert Ranoha 
vimanana. 

- Osie.m godzin! - odpow:ada­
my. - a ucząca się młodzież .!'ześć. 

Smutnie wzdycha młody student 
matematyk:. 

- Wiesz. ile u nas? Do szesnastu. 
' a młodzież czterna~cie! Młodzież o­

trzymuje 35 proc. płacy dorosłych. 
Norbert się zamyśla. 
- Dw:e szkoły średnie na cztery 

milionv mir~zka1'iców. Kilkuset stu 
clcntnw. 

·l!' 

Robotn'.czy Dom Kultury. Ogląda­
my czytelnie, bibliotekę. sale tc.a-
1 ralne. Yvana. którn studiuje ma­
lar~two. z zaciekawieniem ogląda 
".>ortret:v. malowane przez robotn~-
ka. . 

- U nas nikt nie interesuje się 
zdolnośc'.arni młodych a:rtystó\V, nikt 
ich nie kształci. dodaje w zamy­
ślC'ni11. 

* * 
Wieczorem na placu N. Barl:ckie­

go. Wieloty~ięczne tłumy młodzieży. 
Ledwie możemy się dostać na try­
bunę. Entuz.inm. 

„N'.ech żyje młodzież krajów kolo­
nialnych. wakzacych o \\"Olność i 
w:vzwolenie społeczne!" Szczere zdn 
mien:e j wzru."<zenie .dęlęg.atów. 

Kol. .J\Uotecki. kierownik . polskiej 
delegacji na Fest:wal, mówi o wal­
ce młodzieży kolonialnej. o udziale 
młodzieży polsk:ej w hyiatowym 
froncie pokoju. Mówi o usiłowaniach 
imper'.alistów podporządkowania so 
bie narodów i wywołania wojny. 
Po-kój! Po-kój! - skanduią tłum:v. 

* • * 
... „Jesteśmy razem z rnłodz:eżą 

Ch:n . Vietnamu, Indonezji. Jesteś­
my razem z tymi, . którzy walczą o 
postęp i wyzwolenie.„" - padają sio 
wa z trybuny. · · 

* • * ' . 
„Tr:!y towarzyst.wa handlowe: 

„Marseilla:se", ,.'Lyonaise" i „Smyr­
ne' kierują właściwie Madagaska­
rem" - mówi Norbert na trybunie. 
Rzad francuski wyasygnował ·40 mi­
liońów franków na wojnę z Madaga 
skarem.„ 

- Po-kój! Po-kój! Po-kój! - skan 
dują tłumy. 

Kol. Tuuong Hong Quan pozdra­
wia łódzką młodzież po p01sku. No­
we oklaski i okrzyki. .. Precz· z mię­
dzynarodow:i'm imperializmem!" 

* • • 
- Chcesz pisywać dp mnie? 
- Naturaln:e. , 
Za chwilę mój adres znajduje si~ 

· · "' .1· k t l'l·' „ z~IP qwev ze akcji i h'ęd1ae Je~zrze ali:r~-wu C.]. Jeoz ' b' • h ł ' h . J'lr'"<' l • a O I 'll\v• • • • l . . ' d 'l i gr.a
1
.1ezac , phope. n1:danky~ prBzedz :m •zk.ół f~l>nk i w~i ,kti>rz.r wraz zo r1z~ 1 

ep:e
1
J d Pla~otw:ic f n~1 wsp

1
? n."1ll 

perta 1stycznyc zo a ow. ę z1e- ·, ' _ , ' · t ...-em 1Jirr• cz'<":in,· < 11!' em >U Ol\lllC wn. unuarnen Ol'r ~ 
my ys1<.utowac o u owmc wie 

1 
.- 1·• ·. . ałego narodu dali do cJahzmu. d . ,_ , b d · l · Wa 1 ·tar·•z'l"nt -p<11eczen' ' ., ·. . . . 

. 1 . J „ Ul z1a \\* ~VCIU r , 
szeJ wo neJ O czyzn). . ,' ] rełne;.,.o zroznm"eoia dla slnsz_ 18.letnia Barbara P awlak, tkaczka 

Al. Batorowicz. I\ 
0

' " z PZPW Nr 3 - o~wiackza - „K:,;; 

Nasz konkurs 
Jak 

<lej n'edzieli możntt n11_1ie spotkać Y.' 

knAriele :Xa,jś'l"l;ęt•z~j >fnrii Pann~·. 
,J e.·i <•in l'l'lf ~;"!r'!' i pra.kt~·kująrl). ka to 
ltczką i diatego wła•ńie z tak:m uzna 

k I . l k nanie planu niem przyjęłam ll<'krct . JłP o oc'.i r o· nasze o o wa czy o wy o .. uio wnlno~l'i >llm'~nin i w,·znanin. J)p 

i podniesieni~_jakości produkqt ----- krPt trn hierzr w oli.r"m,: \\'~zystk.:1 h - I \\'irrz:J ry1•h. ;rnrnzrm paraliżując zn !;o1 
Fak t iż w ostatnieh numer aeh „Trybuny Młodych" ze w7.ględu 

na nawa'! pilnego materiału n ie mogliśmy . z3:micśeir Jl rac konkur­
sow:veh ni-e ostudził jedn ak za11 alu uczestn1kow konkursu. Do reda­
kc.ii • ,.T~ybuny Młodych" sta łe n apływa wi~łe prac k onk1!rsowych. 
P rzyi>ominam y w związku z l.y m wszystkim kołom, kolezan kom I 
kolegom, że prace należy nacls3• ła_ć do 15 bm. włącznie pod adresem 
redakcji ,.Trybuny", Łódź, ul. P iotrkowska 262. 

\ V dzisiejszym numerze zam ieszczam y dwie prace n a. 1.em al pler 

Praca Nr "4 I zmianę czółenel~, P.rz~z szyb.ki.e wi<1-: 
zanie zerwane.1 mtk;, gdyz maczeJ 

Kolo. nasze na każdym ogólnym tworzy s'.G gniazdo. Dbamy o to, a­
zebraniu omawia sprawę pod~iesie: by nasi tkacze likw'.dowali błąd. w 
nia jakości produkcji, 'l.vysuwaią:c ro towarze be.tpośrednio po dostrzezc­
żne projekty, mające na celu prze- niu. a nie zostawiali - w oczekhva 
kroczenie planu. niu, że cerowaczka go usunie. Pra-

Rozum:emy dobrze. że kto nie wy ca cerowaczk: pochłania w'.ęcej cza­
korz:vstuje każdej minuty w dniu su, a i jakość towaru na tym cierpi. 
pracy, kto marnot~awi surowkiec. ZMP-owcy pracujący w wvkon-
kto narusza dyscyplmę pracy, to . ,. „ . · t . . • ··a " : 
przedłuża cykl produkcji, klo nie czal'.11, uwazaJą _na owa.r. zn_a 1 Ul'\ . 
wykorzy~luje w.:;zystkich możliwa- cy się. w _ma.szyme .. a.b:v n:~ zo~~ał ~~ 
< · tk ·. h maszyn ac!) te•) poroz1 y\\ any. Towar mu~1 b) c cz. 
~c1. w1ącyc w . · · , . , b J· · · cl _ 
marnotrawi rezultat na~zego zb:oro sto \\ypran) • ez P am 1 pasow. o 
weg.o wysiłku i naszej pracy, ten ha b~·ze ,wys~s~ony, gdyz przez, zapoce~ 
mu je rozwój i podniesienie jakości me ~-ę t.~ aci ~o lor. N~stęp.n.e !~wat' 1 
produkc1" i uniemożliw:a wykonanie ~us1 b~c dobr ze "YYP1 aso\\ any, zeb.\ 
·1 · 1 d kc · go Dlateo'<i leż nie posiadał fałd i zmarszczek. O to 

Panu pro u yine . „ tk db . k led y gdv· zdaJ·a walczymy z tym marnotrawstwem wsz.ys _-0 . aJ~ 0 ~ ' Jz. ; . 
i brakoróbstwem, a rezultaty naszej sobie. ~pnn~ę. ze od ~Ich zalezy m.ę 
walki to !akt. że zakłady n asze trzy dzy mnym1 wykonan:e planu 3-lel­
krotnie zdobyły pier wsze miejsce w niego. 
pnemyśle wełnianym w całej Pol- Kolo Z:\IP przy PZPW Nr 1 
sce, otrzymując każdorazowo milion im. Ludwik a Waryńskiego. 
zlotych nagrody. 

A oto czemu za\\•dz'.ęczarny swoje 
sukcesy: 

Przez dokładne czyszczenie i u­
trzymanie w · nalezytym porządku 
swoje.i maszyny, pi:zyczyniamy się do 
podniesienia jakości produkcji. Prze 
de wszystkim musimy zwracać ba­
czną uwagę na to. aby w czas'.e pra 
cy jak najmniej odchodzić od swo­
jej maszyny. gdyż każde kilkum:­
nulowe odejście zmn:ejsza wyda j­
ność naszej produkcji. 

Praca Nr 5 
Koło na,ze . jr•t kołem biurowym. 

\Yyd:nvalo 11:im ~ir, że taki<' koło, jnk 
un~ze, u :c mo:'e nic zllzialnć dla pod· 
11iesi<>riin pro1luk„ji lub Z1''i('bZ<>nia 
o~zc·z\'dności . .A j01ln:ik„. 

Xicda1n10 11n ,irdn~ 111 z zebra ii. nn 
k!<ir~·m omawialiśmy możliwo~ci przeol­
termino1\ t•go 1Y,vkn111tnia plaHu iLleL 
ni ego. j1'cll'n z kol<'g6w '".Y~tąpił z a-­
pelt>m. tth,'· i u nn~ zacz.ąć pra<>ować 
wi{'l'<'j . lf·pi<>.i i sz~ bci<',i. 

~,- t~«·h. ktc\1:z.'· t•h<':J ,n:l•;-ą. c·z~·,tą ''" a 
!'(' \\. ,.z""k:u: <lh 1°<'l1'1w wr~h.;1')1 J>, I 
„ i•1• „ • • •• 

Stam.sł:tw Gr•e!:?k, pr:· ktyl:a.:1t 
sarski z PZPB 'r 1 1 o,<11·i:ulcz~·I. 

D1•kret Rza.Ju tn• - ma dla mni• 
poilrrój11ą "·.n;t W\'. Z j<'dr;e,i ,;tr .111.' 
wirl 1i: \\' 11 '111 pelu:i. g··:a.r:ul<'.ir '"i<' 
rzel1 i praktyk religij11J·eh, z drugi<'.' 
7!1R ~t rn11v 11nie1i11•żliwi:i on wykorzv 
~tanie tH' ~llć ' ~el'rri.in .,;c h · tlh CPlów f;:, 
t.1·po!„kieh. K iJq hnwi<'1ll "" Pol. r:e n'1· 
wnlezy z reLigi~. Wulcz,,·111." jerlynie , 
wrog-ami, rl z nl:i.:~··~·mi p« l pla,zczy 
k iern rrłirrii. 

Wa;i:ną i decydującą rolę w pod­
niesieniu jakości produkc,i: odgry­
wa oddział przygotowawczy. Prawi­
dłowe- wiązan:e n ici i szybkie obc'.ą 
ganie · pełnych S2'pulek. przyśpiesza 
pracę snowalni i tkalni. 

W dużej mierze podn:e.sienie jako 
ści produkcji zależne jest od pracy 
tkacza. Naczelnym zadan'.em każde 
go ZMP-owca jest należyte obsłuże­
nie swego warsztatu, przez szybką 

•~<:ze inn;· , 11po rzą dko1n1ł ~znf~· z ~<'­
gr«1:i1torami i karto!<'ki. Rwoim rarjn­
nalizat o1'l<kim zapal<'m 'ni:~g11 rli~m~· do 

:.\fożem~- przeeiei; zalab...-iać :.zyhdej zgła:<znni:i poniys.lc\w· także młodzi;•ż 
:;pra"':-, trrściwip pi•Rć korrspondenrj-:, uiezorganizm1'aną . .J<'dna z kol<•żnnrk · 
trz~'mnć w porzt~dku sl\'C papiery hiu· ma~zyrti~tek wpro'l"l' ncl zila nowy ~.nte111 
rowr. ah;v 11ir tra<·ić nit>potrzchnie cr.L prar~·. np. p1·ly~oto1V11je ~obie przrd 
rn na i(!h pol'.zukiwanin. rozp<)tz~r·i!'m zllj<;'ć w ~petjalnr.i .z.ufla_ 

Wk rótce poJPm zacz<;>ltt sif2 1·acjona_ rlzi<' wnr•t"·~' papieru, przelożónego 
lizacja w biurze. Jeilni z koleg6rr u· kalką. 
pro'Stili i przy~pic•z~·li z:tlatl\·ianir w:· I Bogdan Bejm 
piat, inny ul<'p~z.d sttll kreślarski, j1•_ ' członek Koła Zl\P' przy 'BCZ 

Federacja Młodzieży Delnokrc1t~rcz1J.ei ! 
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sierpnia 

Z iycia Partii 
UWAGA, członkowie Podstawo­

wej T6renoweJ Orran. Pa.rtyjnej 
Dzielnicy Sródmieście! 

•Dńia 12 bm. o godz. 18 w lokalu 
Dzielnicy. ul. Piotrkowska 53 II-gie 
piętro, odbędzie się żebranie. Ooe­
cno$ć wszystkich towarzyszy obo­
wiązkowa. 

UWAGA Dziełbie; SnSdmieście -
Lewa: · 

Dnia 12 sferpnia br. o godz. 18.30 
odbędiie się na ~ali. zebrań Ozieln:~ 
cy (1 piętro) odprawa pre\ec-entó'!l', 
zaś na sali konfe1..-nc:v}nej {parter) -
odpraWI\ ~gita.to-rów. Obecność w o­
bydwóch wyparikt1ch obowi4tkowa. 

UWAG:A! Sekretane Podstawo­
wych i OdddaJ-Owych · Orrani2a.cji 
Partyjnych. O'raz grupcnvii. k-ol.porie­
ny i prelegenci Dzielnłc.y Bałuty -
dziś o gOdz. 17-ej odb~zie ;ię od­
prawa w lokalu włashym l)!"l.Y ul. 
Zgierskiej 71. Obecność ooowiązko.­
wa. 

Bufeto we 

h 

s 
t 

o 
r 

e 

Przed kilku dniami otrzymałem 
depeszę z Gdańska, :i.a moja 
stryjeci:no·ciotec:zno siostra wy­
chodzi za mąż i :z:aprasz:a ser­
decznie mnie i Polcię na wesele. 
UzyskoJem ro tę intencję dwa 
dni okolicznościowego urlopu i 
pojechaliśmy. 

Kuzynka lulEt uc.iesi:;yła się nier 
:zmiernie i przyirriowała nas na­
der gościnnie. 

Trzeba było jednak wracać do 
pracy. W osta,tniej niemal chwili ' 
wsiedliśmy do pociągu. 

- H'polic1e! - rzek!a w pew­
nym momencie Pokia - zapom­
niałam zabrać coś da :zjedzenia 
no drogę, będziemy głodni. 

- To nic, - pocieszałem ją - 1 

do Łodzi wytrzymamy zapasami, 1 

zjedzonymi na weselu, a tam na ); 
miejscu dostaniemy coi gorące­
go w bufecie. 

No dworzec Kaliski zajecholiś· 
my przed godziną 23-cią. No· 
tychmiost udaliśmy się do bufetu. 

- Owszem, można do1tać gu- I 
łasz - odrzekło l'lOm bufetowa f 
w niezbyt czystym fartuchu 
zaraz podam. ., 
Wystarczyło tylko spojrzeć na 

ten „gulasz", aby :z:upełnie stra· • 
cić apetyt. Zebto~'śmy się jednak 
do jedzenia, ale po pierws:zy11i 
kęsku :iemdliło mnie, po czym po 
bieg:em szukać jakiegoś kierow­
nika celem z~ożenfa zażalenia. 
Płonne nadzieje! Okazało się, 

ie takowy albo w ogóle nie ;st· 
nieje, albo też nie lubi się ujaw­
niać. 

Co gorsza, Połci zrobiło się 
niedobrze. Nic dziwnego - kar­
tofle były zimne i zlekko kwaśne, 
a sam gulasz cuchnął padliną. 
W dodatku w bufecie panują 
niemożliwe brudy. 

Tam do licho! Czy w Łodzi nie 
ma jvi nikogo, kto by się tymi 
rzeczami ,zają1' W imieniu setek 
podróżnych, którzy muszą cier­
pieć (niewinnie!) no boleści żo· 
iądka po :zjedzeniu ·czegoś w bu­
fecie dworcowym, qpeluję do 
dozoru sanitarnego i innych po­
wołanych i zainteresowanych 
czynników o jak nafszybue zro­
bienie tam porządku. 
Oczekując na odpowiedź przy 

wtór;::e j~ków Polci (leszcze teraz 
boli jq :i.ołądek) pozostaję ten 
sam 

Wasz Hipolit Smutny. 

Palące potrzeby codziennego życia 

Pranie udręk- gospodyń: domu 
Należy zwiększyć ilość spółdzielczych Lecz i !7.:~~(od~i~!it,t pat~ tysięe:" kg 

mie~ięcznie upritnl'j bieli~n,I' w istnie_ 
jąeyeh przed~i~bior~t..-ach 1P<ługo1Vyeh pralni w naszym mieście 

Nasi PraniP w domu jf"t udręk11- dla •e­
tek tJ~ięcy go11.pod~·ń domowy~h .• 111)> 
l'l'iem~-. 90 procent lódrkich dolńńl'I" nte 
·ro~iada niezb~dn,'l'rh pnnieaztzeft i u_ 
1:i:ądzef1 pralnicr~·eh. Pranie odh;wll 
~ię z konief'znOŚ•'i w izbach 'mil'~rk11I· 
uyeh w warunkach najcfalPJ pó~uni~­
trgo pryn1ltywu. 8t1tnowi ono prnr~ 
<"i~i:ką. wyezerpują~ą. fizv~zniP i 1t1'­
sorbująeą. wieli' ezasu. 

Dbamy w~zpc:v- o to, by klo'P(lty 1 
\:>oląezki dnia codżiPn'nPgo znajdow11l,v 
~wf\ nĄjl<>p~7.t' ro.:rn·i1pania. 'l'wor?.ymy 
plMówki Ż:V'IViPnia zbioro"<>go. 1-,fo­
•t~pniamy rozrywki knltm·alne 11aj~zf.\r 
M;n11 ml\~om. Plltrafililimy r01'.'l'l"i:p:ad 

Uwaga, poborowi I 
W dniu dzisiejszym w lokalath Ko· 

misji Poborow„j stawią się poborowi 
o nazwiskach rozpoczynających się 

. no litery N, O, P. 
Poborowi winni stawić się o godzi· 

n4 wcześniej, niż to było podane w 
afiszach, celem doknnania przeświet­
leń rentgenologic:ar.ych i przedstawić 
wu:elkie po1ia<foM dokumenty wraz 
ze zdjęciami. 

Pożar w fabryce 
W Fabryce Aparatów Niskiego N"­

p ;ęcia A 21 przy ul. Pm~dzalnianaj 
Nr 71 wybuchł pożar. Na pierwszym 
piętrze w malarni od motoru zapali­
ła się maszyno, która spłonę/a cał­
kowicie. No skutek energ'cznej akc ji 
straży pożarnej, pożar umieiscowio­
ro. 

Występ dzieci polskich 
z Czechosłowacji 

Z uwagi na trudności techniczne -
występ dzieci polskich z Czechoslo­
wgcji, który miał się odbyć dnia 13 
bm. o godz. 19,15 w gmachu Filhar­
monii Łódzkiei - odbędzie się w. w. 
dnia i o wyżej wskazanej godzinie 
w CRDK (PIOTRKOWSKA 243). Przed­
sprzedaż biletów - w kasie Filhar­
monii. 

zai::adnienie weza•ów dla w•zy•tkich 
-i ,wiele. 'IViPlf' iunvch. Wf' w~zntkieh 
tych dt.iedr.inach ~10:7.erny ~ię p~szezy_ 
'!i~ piękn~·mi 0~1ągnięciarrti . 

A jPdnak 10poro j<>~t je~r.eze ~pr!l.l'I' 
pozornil! rlrobn,\•eh. ale jllkż~ wRtn.•eJt. 
j 11k7.e wplywają~}loh u.iemnie ni\ 1'1'a_ 
rnrdti 11a•ze1to t~·ci11. 

8prn"·a oll))O'l'l"il'dniPj il<iśd i nal~· 
iytego działani11. u~poleeznion:veh pl11._ 
rówek, u~ługo'Ol-)'<:h - prallli - to pa.­
ląf'e 7.11gaił11irnie dlR n11jner~zyeh 111R11 

lud1.i praf'y. Znawnło hy 11i~. że do§ć 
znarzna lil.'1b11 L~tńieją1·y~h zakłltdfitv 
pralnicT.:nh powinnab.'· T.a~pokoić po­
trteby łodzittn. Codt.ien nt> doświadeu_ 
nie mó'IVi ,if'rlnR k eo innl'go. PodrZ!I~ 

pełneiro "''zonu M oild11ny do pra11lk 
g1trnitur lnb okrycie ezekar11.v tJgod_ 
ni11mi. Go1'7ej jPeztze prz1>d~tt1.1'l"ia $IQ 

t11 "r1·nw11, ,jl'śli idzie o prniliP hi1>liz· 
"·' białej. Mo;:Iiwości l ńrlzkirh praln 
<~ 1•aJkowi1•it> DiPW,V!ltllT(•711j,Ce. I~tlliP_ 
je wpra>v<lzie w Lodzi i4 prywatn,vcll 
pralni eheminny••h. ~ą t<' jednak u~ 
kład,v niewi11lkie, t11trudni11jąefl po kil· 
ku pr11townikó'IV, kMre w ogóle nte 
prz~·Jmują do pr&ni& hitlt>j biPlhu:r, 
ograniczajęe ~""\ d11ikłalność w~·łątz_ 
nie do prnni& tu". 11hemicznt1go i do 
pl'lll'~' farhiA'rni. 

:N'a,jwięk11ze w 1111.n,vtn mie~eie t1·~• 
pllleńw ki br I\ nr; prnlnirr:ej zna l&zl:v 
~ię w r~ku 8pńłlhielni Praey. Są tei. 
onP j~dyn~·mi )'lrtedsiębiorMwami. po_ 
:iMh,iąe~·mi dzi11ł:v prirnia bielizn . .- bift.­
ł!'j. Leer. il'lt możliwołf'i prod11kc~j11e 
~ tym z1tkrl'•iP ~ą w ~to. unko iło po­
trzeh mi!'~vkań~ó,,.. · mia~tli bard7.o 1tf­
kł1>. PiPr7.P ~i~ lu ohf'C'niP ~o.ooo kJ{ 
hirli111,v mif'~ięc1nie. W jednej T. d•óeh 
prillni i farhiarni pllń~tl\'Ol'l'J<"h. pod· 
]Pgły„11 n~-rekcji Przpmrłu Miejireo_ 
we;;o, 11n1<'homion." ma r.011tać (h;jflł 
pr1111ill °l)ielil.n~ hiułrj. Proj<'kt ten ma 
h~·ć Trl'11liww:rn.e w pn~.v1<7l~'lll roku I 
wl1wi·:•I\~ p1iyh('1hic Lod'li plll.eó'l\•lrn. 
mogąca wyprar do li500 kg hii>li1.n.1· 
mi1's1i;'r~:ni!'. Pralnie znajrlująte ~i~ w 
l'fku "'P6ld7iE'lrro81•i, m11jii. po ttmon_ 
~ie maszvn 1·ozbudować :!:l'l"e motll..-o­
liei prod~keyjne d11 60.000 kg hielizny 
mir~ięrznif'. 

to l!OalPiłwie kropla w morzu po­
trzeb. 'l's. nikła 7'dolno~ć produkey.Jnll 
łódzkich zakładów prlllnicz;vth n111\\11'!"1J. 
paląc\ koniecino~e rozhudowy t~go 
t~·ru placówek n~lugowych. 
Cra~ b~·ICJhJ pom~·ślee o tym. lly 

pr1 . .v~tąpić ns. ~zMoką 'l!kalP. do roz""i'_ 
le.ni~ zagadnieni~ pr1111ia b!Plirny w 
g~rjalni.e rlo tegn celu ~t1Vorżon.n•h 
p!a.eó' ·kaelt przem~·słowyeh. W' Łoriż1 
zagadnienie to ze względu na. mó.łP 
zdolno,~i produkc:vjne i tniP jąc·yth 
phl.c61Y'f'k pralnie1~·~h w:~t~puje ~pH_ 
jalnie ostro. Istnirj~e:rn1 w tej n1ier1.r 
powa:inym hr11kom brdzie ruożn;i, znra· 
lizit przez inten~:twn\ r<ivlrndo"-~ prnL 
ni pri\~·fllliryt•zny('h (iJla T'lltrzrb za­
trudnińf1:n~h prafownik6w) przy ~ i~k­
•zych ple.e6.rktteh pra~:<"· oru pr:r.Pz 
stl'l"Orzeoil> prdni "p6ldzielni pt~('~·. Zni \ 
kni~ wfl11t1·?u 7:tnOra t,v~itry kohiPt -
prnnir w domu. (iK) 

Dziwne postępowanie adm~n:strat~ra· domu 
\1ieszkańcy dońnl przy 111. Lf'11ion6w Ir ~karżą ~i~ l'la admini~tratora te.i po· 

~t>.•ji: - ,.'\ir dCJ,1\ że i:od?.iny prz~·kr u admi11iMratora •ą clJa. l11dzi pracy 
n 11wnn nif!'do;,odnl' (m7.ędujf' on ocl 8·P.i iło 10-<>jl. lf'rt- lll\\\f>l " t)·rh godzinach 
11dn1inistrator .it>•l uirnrliw) tny. Jrdllll i mio~zkanck iłonm cłltiałtt zttpłaeić 
ko1t1ornf!' za mjesię(· lipir<· i kilkskrotnil' ncla" ala się z I) tt1 do aiłministralora, 
11i~d) nil\ 7.llFtlljąc ::n. Pnrrł kilku dniami ndllło .ie.i się \\n•zrie do~tttć do 
11 it-o;11. !'lif'Ut'LY. 1ui1ui11i•tr1Hor 11if' chciał pnyjąf ·uległego ko1ńOl'ltego za 
lipi·„r~ ot·u bi~7fłt'"'llO zn siE'rpirń i polecił lokatorre prz)·jść 3-go '\\·rzdnia, 
111;,,,· iąc jE>j: - Z1111łari pnni kur 111 7,,łokę! -·Inna znowu lokatorka, która 
1i-iJ,„, ala ńpłndr komornP w Jipru, za.tal a "pra»•hi<' l11lmini~tratora 1111 

n1io•j'f•u, air okaznlo air. 7." ł'O~uliil 011 kwitarinszf' i intere~antka mu iała 
"lld~ć z nirzym, tra<·ąr hl'wżytrrmie d11io crnnego czasu. Czy adn1ini!tra• 
lo1·. i<"~t po I(), ah) •alnt,viaf ~prawy lokatorom, a przede. w. 1ystkim wypeł. 
niat· · swoje elcm<>nturnr nho" ią„ki, ny trż, Żl'h} u!rudniae im 7.ycie i 11arażać 
ich na marno" an if' f'Z~•u ~ 

W tf'j ~praH"ie oc;:.pkuj<'my tf'yjn.foil'ń ze .~trony lrll'rqtłu ' 'iemchom.o&ci. 
T 11l:ie p<>.~lępoirnnie udmini~tratorr1 je$t niedopU$ZC&alnr.. 

~--·~ Wszyslk1·e drogi· „ ••••• ~ ................. „ -- o 

"' ,.,..._,._. --- n • "' prowadzn • • • za m1· aslo ~~ ~ 

Miasto nosze liczy około 600.000 
mieszkańców, ole„. nie codzień. Ot, 
np. za dwa dni nawet połowy z tej 
cyfry si1t nie doliczymy. Dlacz~QO? 
Ano, nie ul~oa wątpliwości - o ile, 
naturalnie, pogodo nie ulegnie po­
ważniejszemu „zachwianiu", czego 
nasz szanowny PIM nie przewidu je ·­
każdy todzionin, któremu miłe je<t 
zdrowie i który posiada zrozumienis 
die! wartości tzw. świeżego luf u. o· 
puści w niedzielę T-4 bm., i w dzień 
wolny od pracy, 15 bm., duszne mu· 
ry „polskieqo MonchesterfJ" i uda się 
w „ogólnym kierunku" - zo miasto, 
hej, precz, no łono natury - „bliż­
sze" lub „bordziei" odlegl„. zniżka kolejowa: 50 procent ceny 

normalnego przejazdu. 
stola z przejazdów autami' w ramach 
możliwości swoich zak!adów pracy. 
W ruch także pójdą mt<itocykle i ro­
wery, a zastosowanie szerokie miać 
będz;e również najpopularniejszy 
środek lokomocii tzw. per pedes czy· 
li „na p isszo". ł 

Wszystkie bowiem drogi będą nas 
prowadziły w ciągu dwóch dnl świą· 

,Zmiana Tymczasowej . Rady 

„Być aibo nie być - 010 jest py­
lonie" - powiada bc:hoter t roge;fi 
szekspirow5kiej, ob. Hamlet. „Jech:ić 
albo nie jechać (za miosto w ciągJ 
w. w. dwóch dni świąt) - to nie jest 
pytonie". Każdy iest p r•ecie zdania, 
że wyiechoć "a leży, tylko„. dokąd'? 
Ale i to, noszvrn;. zdaniem, nie jest 
właściwe pytonie. Wiadol:r\O bowiem 
wszem i wobec, że należy i wart0 
zwiecizić cud na!zego b11downictwa 
- Trasę W-Z: Decyzjo w tym wzglą 
dzie zapadnie u nos tym łotw:aj, gdy 
się dowiemy, iż w dniu U i 15 bm. 
dy1ponujemy aż 4 pociągó'rni nadzwy 
czojnymi w kierunku „na Warszawę". 
Oczywiście, przejo"td ulgowy, 50 pro 
ceni z:niiki kolejowej. 

Przypominamy, że oprócz naszych 
dzielnych i „r.iezn,ordowanych" Pe· 
Ka-Pe do dyspozycji niedzielnych i po 
niedziałkowych wycieczkowiczów sto 
jq również Eł-ko-de, niby podmiejskie 
tramwaje. Łódź - Zgierz, Łódź -
Ozorków, Łódź - Aleksandrów, Łódź 
- Tuszvn, Łódź - Lućmierz itd. Czy 
mamy pisać, iż takie np. Chełmy lrio 
linii Łódź - Zgierz) stanowią nader 
przyjemne us• onie, „obfitujące" w 
stawy a lbo źe Lućm ierz jest mie jsco­
wością „słynną z borów"? Każdy o 
tym wie, ja k równ:Pz zna podmiejską 
lini~ tramwajoNa, która go tam w 
„try miga" z wałówką świąteczną od­
stawi. 

tecznych - 20 miasto. 
E .. Tam. 

* ( · Ubezpiecza!oi Społeczne; w l...odzi P. S. Dla tych~ którzy - oby nie 
„wyludniać" zupełnie Łodzi - zosta­
ną no miejscu, prtewldzlane są in11e 
możliwości wypoctynkaWo'tozrywko· 
we. Ale to już inna historio. Napi­
sze1riy o niej no~t~pnym razem. Te· 
raz · zoś poi'iemy któt~ ~lko jed­
no": UWOt!JO, UV/Oga,•wte1k wudniO• 
wo zabawa w Helenow· ? JSzczegó­
ly - jutro). 

Rozporządzeniem Ministerstwa l Ubezpieczalni Społecznej celem 
Opieki Społecznej odwołano zo· wybrpnia zarządu i prezydium. 
stola Tymczasowo Rado Ubez- Na przewodniczącego wybrany 
pieczalni Społecznej w ,· Łodzi, Z?stał z ramienia OR;ZZ tow. Sto-
pełniqco swe obowiązki od 1945 r11sfaw Krzynowek, wrcepr:z:ew. -
roku a na jej miejsce powołano t~.W; ~alorowa, pr~ew. DRN:Sród-

' , . m1esc1e z ramrema obezpteczo- Kto Trasę W-Z już op lądol wz~lę­
dnie mo chęć no inne „strony", po· 
wiedzmy, bliższe, bordziej „zielone" 
- niech jedzb do Spały, do Grot­
nik, c:lo Kolumny„. i do innych miPI· 
scowości wypoczynkowych, godnyc1 

Jak już podowa 1iśmy we wczoraj­
szym numerze ,,Głosu", cała groma­
do wycieczkowiczów będzie korzy-

nową Rod.ę, w skład ktore1 we- nych, z ramienia pracodawców 
~zło 27 oso~, w tym l~ osób s~o- notorniost dr Ryder. Do zarządu 
s~6d ubezp1ecz~nych 1 9 z ramie- weszło ponadto trzech członków, 
ma procodowcow. w tym dwóch z ramienia ubez- .• W Polsce wsz-vstko się nam bardzo podoba" Wczoraj cdbyło się pierwsze · pieczonych i jeden x ramienia 
posiedzenie Ttowowybranej Rody pracodawców. sw. I obeirzenio w naszym województwie. 

Pociągi specjalne „czekają". No, i Dzieci polskie z ·Francji zwiedza;ą Łódź 
Mia•to nasze ndwied ziła wycierzka l tamief;zkałe.i w Creutrwald, tutji Ko-

w C Z a S a C h Z n a C Z n a 1 chif'ci polokich z Francji, przebywają· v.łowPkiej, eo ie.i !i~ najbard1ilej podo­
cy<·h obecni~ na koloniarh letnirh w bało w Lodiii - u!ł~•111!elifory odpo-

k 
Rot11ch, Por~?lf'Wicach i Grotnikach. I wiedź: Frekwencja na 

ale nie wszystkie • • m1e1sca są wy orzystane Oxiet'i prz)·l:)·ły do m1sieg11 m_iMła I • - W!zy~tko! w Pohce wetystko nam 
wczesnym rankll'm, po CZ}'m, I)() tJcdze ~t~ bardzo podoba! . 

M 111QI włośnie rok od chwili p rzeję­
cia akcF wczasów przez Fundusz 

Wczasów Pracowniczych CRZZ. Co 
dolo to polskiej klasie robotniczej? 
Dawniej pracownicy, zatrudnieni w 
pewnej gałęzi przemysłu, mogli prze­
bywać tylko w tych domach wypo· 
czynkowych, którymi dysponował da­
ny związek zowodowy. Pomniejszało 
to między irnymi atrakcyjność wcza­
sów, gdyż jeżdżenie do tej samej 
miejscowości kilka lat z rzędu znia­
chęcoło w ielu. 

Te stosunki uległy całkowitej zmia­
nie z chwilą scentralizowania wcza­
sów w FWP. Cały kraj został podz'e­
lony na cztery okręgi : Okręg Wor­
szowski (do którego należy i Łódź.), 
Okręg Krakowsko-Sląski, Okręg Dol­
no-S1ąski i Okręg Morski. 

Wszystkie o.kręgi obowiązane są 
składać Funduszowi W czasów Pra­
cowniczych meldunki o ilości posia­
danych miejsc w swych domach wy­
poczynkowych. Na tej podstawie 
FWP rozdziela je między poszczegól­
ne związki zawodowe. W roku bie­
żącym wszystkie związki otrzymały 
ilość miejsc, równającą si~ 16 procel'l­
tom stanu zatrudnienia w danej bran­
ży. Włókniarze uzyskali w ten sposób 
około 40 tysięcy miejsc. Ten system 
podziału jest o tyle dobry, że nie ma 
przy nim uprzywilejowanvch i p:>· 
krzywdzonych związków, jak to zd::i­
rzalo się przedtem. 

Dalsza korzyść, wypływająca z ceri 
tralizocji wczasów w ramach FWP 

polegćJ no tym, że zwiększyło się bryk no urlopy i postoje te były prze· niu foiananill w $tołówce PSS.u. udały j Wieczort'tn d:iitci odjechały do twych 
znoczriie ilość miejscowości, do któ- suwane, o to powodowofo w konsek- ~i~ do Okręgowe.i Rarly Zwi,:r.J...ów Za· miPjseowości kolonijnych, aby spędzić 
rych może wyjechać każdy wczaso- wencji, _ze_ ustolo~a ilość miej~c w d.::i-; woclowyrh przy ulfry Traugutta 18, gihie, tam jeszcze kllklt.naśti& bl'ztto~kich dni. 
wicz. Najjaskrawiej uwydatnia siit to ~tymn miesiącu P11e zostało wykorzy- 1 :r.ost~ł~: 1~ror:r.y~cie (IOwit·a.ne_ pl'trr. przecł I Poci k_oniec. n_irnus~. µrze.d wy,iazdem 
na przykładzie Związku Wł6kniarzy. ~ a

0 
aż. ł . .._ . .d ~11m•1r1eh 1..lMy rohotmt~t-1 J.odzi. z Polski, dz1er1 :r.w1edzt 3cm:cze War. 

Jeśli oprzednio dysponowal on 10 u y wp yw no zn1.i:.en1e ""rzew1 y · . f k „ · i"' 
6 

. ~ Powitanie m·ozmRiconr h,·ło wv•tępa· , >7.PW\', Kato" icf', Zakop1me i kilka in· miejscowościami wypoczynkowymi, to wane1 re wencp wywary r wni~z . . _ · · 
1 

. ' 
obecńie mo id1 oż czterdzieści do pogody. Nie jest to jednak glów.1:.i m•. arty•ryrzny111J 8a-Moho"~!l:o tl'•połu nye 1 mia~t. SW. 
wyboru. przyczyno. Należy stwietdzić, że du- driec! ~7-kol~i~· cl~ z Mo~zrzenir~·. 

W tegorocznym sezonie wczaso- zo tu zowinili pracownicy kultura lno- Dtnec-1 z" 1ed7.1ły Pow•zerh11y Dom To 
wym frekwencjo w domach wypo- oświatowi w poszczl!gólnych domocn I ''arowy przy ul. Piotrko" ;kiPj 62 i uda 
czynkowych jest znQCZnie większa, wypoczynkowych, którzy nie potrafili , ły 8it kilkoma samochoiłami na zwie· 
niż w lotach ubiegłych, ale„. p lan wytworzyć atmo$fery interesująoi. rlzanic miaw1. 
wczasów nie będzie Wykonany, ro rozrywki i życia zbiorowego. N ;s I UlirRmi D11~r~ń•kil'p;o, Zar:a.inikowl! i 
znoczy, że wyjedzie no wczasy jecr- wszyscy stoją na wysokości zadani::i, N11rutowicztt cło Radiostarji, 'Uni,,•~r~y!e-
nak mniej osób, niż przewidziano. nie opiekują. się należycie wczoso~1- j tn 1 _ s,du Okręf!_~,~ego_, a nastrpnie uli-

Jakie S(! tego przyczynyf czami. ~ok 1~st . no P'.zy~łod "'! Mię.- 1 ranił Jararżft, I\1hń~k1rgo przl'z Baf11• 

Ploriowanie '!/Czasów odbywało się dzyzdro1och 1 1111e lep1e1 1est rowniez 1 ty, Zgi„i·ską, Ogrodową, Gdańsk, udała 
no podstawie plonów urlopowych, w Karpaczu. I · · k d k p · k' 
soorządzanyd1 przez zakłady procy. Dodatnio wpłynał na frekwencję 

1 

~1 1 .wyc~""."' 8 0
. p~r u odmPatows :ki~go, 

Plany te uległy zmianie, za co por.o- wczasową fakt prŻydzielenio wló:<- ~~1~ 1 oz?~0 wience po omm ·iem 
szą winę administracje fabryk. W roz niarzom większej ilości miejsc w miej- zię<'zn~s~• · . . . . . . 
dzieiniko ch przewidywano postoje fa- scowościach nadmorskich O godzrme 14-eJ go•1·1e przy1mowan1 

Pisząc o wczasach, nie ~ożno prze hrli obiadem . w. „Gospodzie Ludowej" 
milczeć pewnej kwestii, wybitnie ujem 110 rzym udali ~•ę do gmachu ZarzQdu 
nie wpływającej no frekwencję wcz-:i- Ł6dzkieJ!O ZMP, g<hie na ich C7.tś(o od­
sowq. Chodzi o to, że nie wolno, a• b) ły się wy.tępy arty~tyczne zespołów 
by jeden związek przydzielał miejsca młod?.ietowych i podwi~<'zor<'k. 

WYTWóB.NlA SPRZĘTU 
MEOH.ANICZNEGO 

Zakł~d Nr 5 
Z.Mt, Jtili'1111kłego 121 

(Odlewn·ia żehwa) 
mnrudni nalyehmiMt: 

ll RDZEWLUtZY w:rlnrtJifikow. 
Z"gło zetli& (>l!Obi!lłt~ W~,d~. Pe~Ol!lalny 

na wczasy członkom innych związ- O nu\roja:ch dtie<"i świadrr.Tć n10ze 
ków. Powstoje tako sytut:icjo, że skie- fakt, ie gdy pytali~mv jed11;i i na­
rowania leżą, mi~jsca sq niewykorzy- er.yeh sympatycznych m.elych rÓdattl'k. 

Psństwowe Liceum 
Dro~istowskie 

PańHwowe Liceum Orogi~tow~kle w 
ł.oclzi, Newotki 105' przyjmujfl zapi!y 
do kl. I Liceum od 16 sitrpnią hr. Kan• 
rt"laria czynnll od 16 - 18-tj. Wszel­
ki~ inform1tcje na miej~eu. 

Dz!s iejsz~I nocy clyżurujq następu. 
ją ce apteki: ' 
Daszyńskiego 19 - Boiorśki, Wól· 

czońska 37 - Cyrner, Piotrkowska 
225 - Apt. Spoi. Nr 51, Zgierska 146 
- N iewiarowska, Nowotki 12 - Pa­
wlukiewicz, BrzezirsKa 56 - Traw­
kowska, Dąbrowska 24b - Uniesz­
kowski. 

Ogłoszenia drobne 
SR:RADZI01 ·o tee~kę. w której była 
ksi~żka. Urzedu , kal!'howego Xt 1, 
pla.ny, ~dwi11.dc21eni1t hranżo~e. kwi_ 
ty. f:!ta•iak Antonina, Il L;Mop:i.d:t 68. 

stone, o ludzie b1egojq w poszukiwa­
niu skierowań. Fundusz Wczasów Pro 
cowniczych Troci na tym duże sumy. Wyci·eczki d~a robotników 

przemysłu jedwabniczo gałanteryineg<> 
Zarząd Oddz. 4 Jedw.-Golont. i Art. ul. Sucho 8-10 - wycieczka do Wa r­

Techn. Zw. Zow. w Łodzi urządza wy szawy dla zwiedzenia Trosy W-Z. 
cieczki do następu iących mie jscowo-

Dnia 8 sierpnia 1949 r. :innarł po długiej chorobie 

7345 
W6ZR'.I di~e~ięee. p rzedai, Łódź, 11]. 

Piorrko ska. lll m.. 14. 73.tll 

No przyszły sezon urlopowy Zwią­
zek Włókniarzy otrzyma o dwa ty­
siące miejsc więcej, niż w tym roku. 
Trzeba zrobić wszystko - i Wydzi_1/ 
Socjalny Zarządu Głównego winian 
postawić sobie to za punkt honoru, 
by oni jedno miejsce no wczosac'1 
nie byo niewykorzystane. Klim. 

ści: w dniu 12. 8. 1949 - robotnicy I n r.zkt roczfowe w P~S 
PZZP JG-Południe, ul. Piotrkowska 106 K.ilkakrotnie juź zwracali się do nu 

Tow. J6zef J6źw:ak 
technik włókiennic,;y - na ucz3·ciel zawodu. 

W Zmarłym traeimv wnrtościowego pracownika i kolegę, 
a młodzież oddanego jej uaut'1:yciela i wychowawcę. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się z domu żałoby p.rz;1· 
ul. .Uniwersl·teckiej Nr 40 na. cmentarz na Dołach, w piątek 
dnia 12 !'Jierpnia 19ł9 roku o godzinie 17. 
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DYREIK~JA I GnL~AZJUM 
Pań!'ltw. Zakładów Przem~·słu 

Jedwabn.iCZ-O-Galant~ jnego 
Łódź, Strzelców Kaniowskich 69. 

------------------------:.--OGŁOSZENIE O PRZETAB.GU l.JITNYM: 

Xar~owy Rank Polski, Oddzid w Lodi:.i !Igła r.a. przeta.r g ustny (lfr.„. 
tację) ne. 'Prledaż samochOdu osobowego marli Mereedea" 

Lie.vtacja <>dhędi'e '!>ię w dniu 17 ;el"pnia. \r. o godz'. S.30 w lokalu 
X. B. P. prr.y ul. Al. Kośtiunki 1\r H. 

Sitil1och6w mo;.ua. oglą.dać C'odzi.in nie od Wodt. 8_11j do 13.ej, inf<nna. 
rj' udziela :tdmi'n i~ t rat& gme.rhu bllmkowego w pokoju Nr J9. 

PA.t'<$TWOWE ZAKŁADY PRZEMYSZ.tt WEŁNIANEGO Nr łO w ŁODZI 

prnyj1n4 od l.8tai: 

1 BLEKTROMONTEB.A (~ motory) 

ZlrioMenil. ~r:trimuje w~ h~. ul. N°•"IP1'6t ~lf •• 

- wycieczka do Krokowa. W dniu Czytelnicy :i. zapytaniem, dlaczego ńig. 
12. B. - robotnicy PZZP JG Łódt-Pół- cbie nie można do~tać znaczków · i dru· 
no c, ul. Południowo 67 - wycieczka ków p<>cztowych, a trztba je kupować 
do Krokowo. W dniu 13. 8. - robot- wl@rmie "' Uriędath Poclltowrch, któ 
nicy PZZPG Łódź-Północ, ul ico Sre· re ·ą iia1nykane pruwainie 0 •odz. 
brtyńsko 42 - wycieczko do War- " 15-ej , 
szowy. W dniu 14. 8. 1949 - ro-
botnicy PZPJG Nr 1, ul Ki l ińskiego Chcąc flóHć Ila rękę mi~zkańcom Lo 
102 - wycieczko do Spoty i Wa.rszo dzi, Drrekcja Okręgu l'oczt i Telegra· 
wy - zwiedzenię Trasy W - Z. 'N fów w Łodzi wprowadziła od 1 czerwca 
dniu 14. 8. - robotnicy PZPJG i Dz. br. ~przedaż znaczków i druków pocz­
Nr 4, ul. Gdatiska 47 - wycieczka towyrh w 197 sklepach Pownethnej 
do wsi Morsko. W dniu 13 8. - ro- Spółdzielni Spożywców, roirzuconych po 
botnicy PZP W yr. Drzewn. N r 1, ul. eałym mieście. Opr6ra tego maczki 
Kopernika 17 - wycieczko do Gdy· i druki można nabywać u kaidego listo 
„i W dniu 14. 8. - robotniev PZ!JWA noeza. (l) 
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ROZl\fOWY RADIOWO • TELEFO· DZIĘKI WYNALAZKOWI KOLEJA 
NICZNE ZE STATKAMI NA MO· RZA Zl<IAJ,AŁO NlEBEZPIECZEN 

RZU STWO POŻAROW LASOW 
Dyrekcja Okręgowa Poczt ! Tele­

grafów w Gdańsku wprowadZJlła 
rozmowy radiotelefoniczne pomię­
dzy wszystkimi miejscowościa.m! kra 
ju a pasażerami i załogami statków 
polsk!ch i obcych, znajdujących się 
na Bałtyku. Od 15 września ·br. Dy­
rekcja Poczt w Gdańsku wprowa­
dz! rozmoWY radiotelefoniczne mię 
dzy rozmówcami w kraju a statka­
mi Polskimi i obcymi, znajdującym'. 
się poza obszarem Morza Bałtyckie­
go. Będzie się można również poro­
zum:c:wać z kutrami ! statkami ry­
backimi w zasięgu Bałtyku i poza 
Bałtykiem. 

~~~ 
0.1:'.1:1RA SLĄSKA 

W P~STWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 

Dz:iś, d:nia 12 sie.rpn1a. 1949 r. o go­
dzinie 19 cpera „Ha.l.lm." St. MOl!lin~z­
ko (przedstawienie zakupione przez 
O. R. Z. Z.), passe • partout i bilety 
bezpla.tm.ot1 sę. nieważne. W pa.rtii ty­
tułowej Jadwiga. Laehetówna oa-az N. 
Dubi.n6wn.a., L. Fi:nze, R. Fabiński, 

Hen.ryk Paciejewski, P. Barski, Z. 
Pla.tt, R. :żaba, E. Fedorowicz. 

?'. o 

Ob. J. Kowalczyk, kolejarz z Ol­
sztyna skonstruował przyrząd, któ­
ry uniemożliwia wydobywanie s!ę 
:skier z kom:na parowozu. Działal­
ność przyrządu, który zalnstalowa­
no w dymnicy parowozu została wy 
próbowana z pomyślnym wynikiem 
w obecności Komisji Racjonallzącji 
Pracy. 

Powszechne zastosowanie wynalaz 
ku ob. Kowalczyka przyczyn: się n!e 
wątpliwie do zmniejszenia pożarów 
lasów, które powstawały niejedno­
krotnie od iskier. wydobywających 
się z kominów parowozów. 

Kom:sja Racjonalizacj; Pracy przy 
olsztyńskiej Dyrekcji Kolejowej 
przyznała ob. Kowalczykowi nagro­
dę pieniężną. 

PRZODOWNICY W KOPALNIC· 
T\VIE NAFTOWYM 

W sekcji kopalnictwa naftowe.go 
Roztok'i' załoga szybu Sobniów 7 o­
siągnęła w wierceniu 242 proc. nor­
my. Na czoło tej załog: wysunął się 
wlertacz Stanisław Przewłocki, któ­
ry wraz z pomocnikami J. Błaszczy 
kiem, J. Kamińskim i J. Kudła­
czem wykonał 331 proc. normv. 
Przodujący wiertacz Prze·\~łocki 

- syn małorolnego chłopa - cięż­
ką : . wytrwałą pracą zdobył swoje 
kwalifikacje zawodowe. Uczęszczał 
on do szkoły wiertniczej, pracując je 
dnocześnie jako pomocnik szybowe 
go. Prze·vtocki wraz z przodujący­
mi pracownikami jest aktywnym 
członkiem PZPR. 

Jutro, dnia 13 sierpnia. 1949 
gcdzinie 19 opem „Tra.via.ta" G. 

di. 

Ver- URUCHOl\fiENIE FABRYKI SIECI 
W DARŁOWIE 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNmlł.ZA 

Łódź, uL Daszydskfego 34 
Od poniedziałku, dnia 1 do końca 

sierpnia codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 

Uruchomiona n!edawno Państwo­
wa Fabryka Sieci w Darłowie WY­
riroduk\)wała w pn.eciągu miesiąca 
1.300 kg. sieci do użytku rybaków. 

CORAZ LEPSZE WYNIKI 
POŁOWU RYB 

~~~~~--------~~--~----------...;..... __________________ .....,....:.._ ________________________ _,,, __ ~--=-==:-:------~:---------

6 I • I • ł k ŁOZK ustali/ : • e nm p an p1 arzy 2 r.e.prezentac1~ 
uwzględnia szeroko zakrojoną akcję wyszkoleni ow ~ ~óil~~s~~~ęg~!yu~~~!7.~~ l~!;~!~„ 1 

nowych kadr instruktorów ns Ił wcz-0rn.j skl4d rt;\;re~Mtat.ji Lo 
, dzi na 11;ed:zielne i pon1ed41jtłk9we ~y W PZPN Qdbyla się konferencja. członkólv zarządu Związku, z pre nło rozbudowanych obiektów sparto ści!!i toroq-e 0 puchar Po1~kiegc: Z71ią 

• . zesa.mt ckręgów i przewodniczącymi komisji sportowych, po• m·cb. . zk~ Kolarl'>kie"o. 
swu::cona aktualnym sprawom podnieslenia poziomu polskiego piłkar· Jako podstawę dla racJonalnego Pierwsza re;Tezenta.cja wygł4dać' b9 stwa oraz prz~gctGwania m~teriału do jesicnn.ej _nara~y. or~anizacyjnej. S7;kolen~~ juniorów wskaza~~ na ko dr.ie następująco: Bek, Marchwliilki, 

Obrady miały za zadame przedyskutowanie 1 omowiente planu pra niecznosc pod·tawo\".ego w)'szkole- Borucz Gabrych · 
cy na najbliższą. przysz~ość oraz zak reślenle w ogólnych zary!!ach 6-ll't· nia gimn.a;;fycznego 1 l_ekk?atletyc~- ' · j . ro '"'•ki 
niego programu rozwo-Ju I rczbudo wy piłkarstwa w Polsce. nego, ktorcgo brak daJe się za u wa- .Druga. re~rezen~ac a. ~.u:> • 

Pl • ·· · · · · a et u ,,·'ęk "zo~ci graczy re· P1etraszewsk1 Marian Zwoliliski, Ma. an pracy na na..Jbhzszą przyszłość dotyczy głównie dwoch zągad- zyc n w . '· " ~ ._ ' 
nień: pomocy materialnej dla 1..awod ników, przez zwrot utracooycb za· prezentacyJnych. „ ll.:.<„ws~i. . a _ 
robków lub specjalne dotacje na dożywianie ora.z utworzenie dwóch sil Materiały, zebrane na. konferenCJ1 -. I rogu.~ z.awodów 0 , pi:_c.h. r 
nych ośrodków piłkarskich, które przez kluby I ligi byłyby bazą dla zarząd PZPN, po szczegotow.ym o~ra ~~ó'Yb1 1 na~. w.cepr~z~. LC?; ~ol. ob. 
drużyny rf'Prezent.acyjnej. cowaniu. przedłoży w formie wmo- 'ro e~s i :- .. ę. zie 1 en. yc:zn! z 
Od · ' · d . . • sków naczelnym władzom sportu poi programem ohmp13sk1m, a w1ęe s.:.ła.. ,· nos~i;.e pierwszego zaga_ mE'.ma wanych dzialaczy Zrzeszeń. Odnos- skie o· · dać 5:ę będzie z 3 konkurencji: ~iegu 

'\~ 1ększooc del~gatów -0p~w1edz~a~a nie podniesienia poziomu piłkarzy g · spri.nterow~kiego 1000 metr. n.a. eras 
się J:iez;względme za koniecznosc1ą kadry reprezentacyjnej postanowio i wyścigu druży~owego. 
przyJśc1a z pomocą mater!alną za~ no szczegółowo rozpatrzyć sprawę ~ . . . 
wodnikom. M. in. delegat Zagłębia utworzenia dwóch silnych ośrod- . Po:za tymi kt"1nl<u~nc3ami odb~dzle 
przytoczył przykład, że klub ,Stal" ków p!!katskich, nad którymi cal- s: ę Jesz.cze szereg :1J1ny~~ wy§ctg6w 
(Sosnow:cc) zorganizował pomoc dla kowitą opiekę prze,iąłby PZPN. dla._ p~s1~dacz~ kart '«'~·scigow,rch, a 
swoich piłkarzy w formie .paczek źy N~tępnde zebtanli pr~dyslrnto- moze t ltcene~1. . 
wn?ściowych, które zawodnicy do- wali projekty 6-letniego planu roz· - ''.s~yst~1e kluby o~oin~une ~Il 
staJą po każdym treninau. Inno\va- wo.jo piłki nożnej w P<tlsce. 7~bra· mow1 wiceprezes l.OZK ol,l.!'&dZ'lć 
cja ta, oprócz realnej korzyści dla ni zgodnie podkreślili, że głównym zawody jnl<najlicirniej mwodnj1'ami 
zawodnika, wzmogła również frek- zagadnieniem Jest tu S?>rawa racjo- „, posiadaj~cymi karły wy8cig0l1Te. 
wencję na tren!hgach. Poruszono ró nalnego i pia.nowego szkolenia junio (I Sędzią. głó\V'nym niedzielnych: i>. J>O-
wnicż sprawę udz'.elania urlopów. rów oraz przygotowanie wykwalifl~ niedzialkowycli zawodów będzie lła.-pi-
Delegat GUKF - insp. Miller przed kowanej kadry trenerów i · insfruk~ tan PZ Kol. Wisznicki. Po~agae· mu 
stawił zebran;,n nowy okólnik: Pre torów. Formę szlrnlenia naletv uz· będą. członkow i-e ŁOZ Kol. i ~!eyBey 
zydium Rady Ministrów, clotyczący godnie i cpneć na Zrzeszeniach i działacze klubowi. 
m. in. urlopów dla sportowców i pfona.ch sportowych oraz na okrt:­
działaczy. Po zaop'.niowaniu przez gach i podokręgach piłkarskich. W 
GUKF, działacz lub zawodnik w od dołychcza.s prowadzonych pracach S:,'\ 
niesieniu, do sportu wyczynowego) dał się zauważyć brak opieki nad 
otrzymuJe urlop, lecz zwrot utraco- juniorami ze strony klubów, co ha· 
nych zarobków pokrywa nie 'instytu mcwalo każdą, zakrojoną na sur· 
cja, a dany związek sportowy. szą. skalę, akcję. W dyskusji )?rzed-

„Włókniarz" ze Zgierza 
wzbogacił się o sekcje 

motocyklową 
w tych dn:ach Wł. z:KS Wlókniuz 

n· l;!·r·rzu wzb '.. gacił ~ię .jes11cie o, jed 
n:} Felicję, a n1ianowicic o sekcję wo. 
toryk1r·\v~. 

Do portu gdyńskiego Wpłynęły ró 
„szczygli Zaułek". wnocześnie należące do Państwowe-

nelegaci uskarżali s:ę na brak o- stawiciele słabszych okręgów ws.ka­
pieki nad zai.·•odnikami ze strony zali na. szczególne trudności w swo­
Zrzesze11 Sportowych i na niezrozu- ich okręgach w przeprawadr.eniu 
mienle ·dla potrzeb sportu wyczyn.o a.kc.ii szlrnlenlowej, którą hamuje 
wego przez często niewykwal:fiko- bra.lt ~przętu, trenerów i odpowied-

Z:ipisy do wY.icigów dla. d~;eci 
na. hulajnogach i trzykołowych ro 
werkach, które cdbędą się w nie. 
dzielę o godz. 11 w Al. Kościuszki 
pomiędzy ulicami Andrzeja i Za. 
menhcfa r„zyjmowane już są w 
lokalu ŁKS Włókniitrza, ul. Piotr 
kowska 272, a. w dniu zawodów 
przyjmowane będą na. miej~u już 
od go<hiny 10.ej. 

Prezesem not<"Opowstalej .~ekcji w. 
5ial oh. Bujalen, ,.-iceprczesem cb. 
::llu;1yńs.k', kapitanem ~urh3, $~kreta 
rzem Hybicki, a ~karbni ki em Gufu.iń. 
ski. 

TEATB LETNI „OSA" go Przedsiębiorstwa Połowów Dale-
ul. l'iotrkowska 94 komorskich „Dal.mor" trawlery _ 5 wcy lódzcy „Merkury" i „Saturnia". Pierwszy 

Dziś, o godz 19,30 „Ja.dZia. Wdowa" przy\viózł 115 ton ryb, przeważnie 
Ciesząca się wielkim mk{lesem ,,Ja śledzi. drug! - 116 ton. zw1edzo'iq V!; stowę Soortowq Glównym celem ~ekeji jl'~t- prz~ro. 

wadzenie szk<>len;a. dla. kamdyda!ów 
chcących otrzymać prawd jazdy. l/cze 
stniez.v już <>becnie na .knr~ie 8.3 lian­
<1ydr.. tów, dla. któr~·ch e'gz.aminy odb~ 
dą. się we wrześ11iu. · 

:;~drl(::;~~ !;li.: b:!zJl;:,::~·';~ fl!NPNll;l{)~) 

li 12.04 Wiadomości południowe. 12.~J 
9f ... Audycja d!a wsi. 1250.„Na swojsk4 

nutą". 13.20 Skrzynka PCK. 13.30 IŁ) 
Chwila muzyki. 13.35 Muzyko ooio· · 
dowo. 14.00 „Opowieść a Chopinie" 

Zawody pływackie 
w Tuszyn-Les·e 

W ni!'d.Lielę clni:i 14 1\m. o godzin'e 
10.ej odbędzie ~i\' w· 'l'u z;rn Le:-ie ot 
il'arde ba~enu. plywaek:cg" · i:budowa. 
nc:,p "'las11ym wysiłkiem ){ilicji Ohy. 
watel~kie.i wnjcwórlztwa lód1.k\ego. 

W nadchodzącą. niedzielę Włók. 
niarz organiwjc dla posiada.czy p:a. 
wa. jazdy w,·cieczl'ę de ł~owieza. Z1>.6r 
kę ucze;-tnikó111 w,•c:eczki wyuiacz<roó 
na. goćni.nę 8 nmo w klubie "'t ZKS 
Włókniarz "" Zgierzu. 

.A:l-•• .-..i. - „ \1 il!clua .t.;wa" 

godz. 16, 18, 20 
film di>zwolony dla 
od lat 14 

młodzieży od (24). 14.15 Francusko muzyka organo­
wa. 14.50 IŁJ Komuni'<oty. 14.55! ŁJ Kwo 
drans marszów z płyt. 15.10 IŁ) Ka­
lendarzyk imprez sportowych. 15 15 
!Łl Aktualności łódzkie. 15.25 Program 
dnia. 15.30 Skrzynka techniczno. 15.45 
Wspomnienia z Festivclu Polskiej M1-
zyki Ludowej. 16.05 „Konstanty Stan'· 

Basen z trnmpol'nami i wieżą de 
skoków pol'iarla rnzmiary 50 x JJ. Jak 
s'ę dowiadujemy z ba~enu będą mogli 
kc·ns•tać bezpłatnie wszy•l'y vłonko 
wie "związków ZawodL wych. (

- Gł.OS , , 

BAŁTYK - „Tr6ika Treil" 
godz. li, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

BAJKA - ,,Dz1eci z jednego 
wór ka.". 

pod· 
W d·n:u otwarcia. przewidziane ~ą 

znwody ptywackic, skoki oraz zabawa. 
Wejście dla wszystkich bezpłatne! 

orc• n t.Odzllttoco &01t1ltPtti 
I WoJ•wóO~l<l•~o &.01:11\\tofo 
Pnl•l<l•I 7.JPdnl'M!nb. e) Putt 

R.nhntnlr7f') 
1lf'>dłlg1JJt:. 

' Kolt'gJI„„ . Kt'1~1<l!1'tl• . 
Wydnwca . R"W „Prasa". 

\d· t·~ R.t'f"h1K ł . ł1J1.. Pioh· 
godz. 18, 20 
dczwolony dla dz'. eci i młodzieży sławski - twórca teatru radziecki?· 

Aktnalno8ci" go". 1615 Skrzynko PKO. 16.20 Ili 
Ze snortu w ZSRR 
--------------------

1<ow.;1ra 111, Il! o 
Orulr.: 

Zlłltl•d1 Graf1rrn• ft ~. W 
„Pr„a" '-64t ul. Z•~rlr• 11 
tel. --4 

GD!ł'~HA - „Program 
Nr 35. 

godz. 11, 12, 13, 16, 17' 18, 19, 20, 
21. 

,,Dynamo" mistrzem Moskwy 
w łekk1e9atletyce 

Telf't<>nJ': 
flł ·, 

łh 

BEL (dla mlodz.) - „Wielka 
da." 

Fragmenty opery P. Czajkowskh~g0 
„Domo Pikowa". 16.50 (l) Humoreska 
A Czechowa pt. „Smierć urzędnika" . 
17.00 I dziennik popołudniowy. 17.15 

Nagro Koncert dla rrzodowników procy -
transmisjo z Czechosłowacji. 1800 
Kongres Federacji Miodzieży Demo­
kratycznej w Budapeszcie. 18.15 Prze­
gląd prasy rr.łodzieżowej. 18.20 „W 

MOSKWA (oł>sł. wł.). - Na sta- . 
dioniz „Dynamo·• w Mo·kwie zakm'I 
czyły się lekkoatletyczne mi trzo­
stwa stolicy Związku Radzieckiego. 
W mistr7..ostwach brało udział po­
nad 900 zawodników i zawodniczek. 
Tytuł drużynowe.go mistrza Moskwy 
zdobyło „Dynamo". 

~ ... d•Jttor nar"!•lnv: 
:'!:a,teot'• red. a1"1r. 
'5ekretan Odpo••t"'1t. 
Seltrełlrlaf """In,..· 
"'17fal oarłY!n" 

i 
'l:' . 
..::\-4 , . 

godz. 15.30, 18, 20.30 
MUZA - „Gasnący PlGmiefi'· 

Jak jW. dono ililiroy wczora.1, w ;::m:1 1111ę"ia ,;pcrt?\\'C _r.:t prze~trzr11i -?-lcei.1, 
chu Wojew<idzkiego Urzęrlu .Kultury ~ta~ naszycn bo1~~_sportow~·cJ: 1 ul'zą_ 
Fizycznej otwarta. została wyst~wa dzen, or.az rozwoJ naSZf'J htcratury 

Wt!Wl\ lł 
Ot1ał kore6p.Oud~rtrw 
robC>tnlczycb I c:hlnp. 
tklc:h oroz redaktorós-

godz. 18, 20 . . 
film dozwolony dla młodi:1ezy 
Int 18 

od rytmie tanecznym". 19.00 Il dziennik sportowa, której głównym celem JCSt sporto~eJ. . . . . . 
przedstawienie jak najszer~zym ma~om Oproei: wyzeJ wym1en~o~ych _dz1al6w 
obrazu procesu rozwoju wychowa~ia repr~zentowane s~ r6wm~~ takie dz1a. 
fizycznego i sportu w eią.gu os~atmch ly. Jak ~port w fott'lgrafn, oraz sport 

ituet łeleołl,ch: :1t ł: 
Otla/ mutac:)ł: tlłr 11 
Dział ml"''"· t eporł.: ~ lt 

POLONIA - „Ulica Graniczna" 
g•' dz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży oil 

popołudniowy. 19.15 „Porozmawiaj­
my". 19.20 Wyjątki z operetek. Trans­
misja z Budapesztu. 20.00 „Wychowa­
nie w rodzinie". 20.15 Muzyko. 20.20 
Koncert symfoniczny. 21.00 Dziemiik 

pięc.iu 111t, to jc~t .od ~z~s~ ukouc.zeul:l. w sztuce. . . . . 
wojny, aż po dz1en dz1s1eJ•Z)'. Wystawę tę powinni z~1edz1ć 1"szy· 

W ostatnim dniu zawodów w po­
szczególnych konkurencjach zwyc:ę­
żyli: 

.„ ... n .• r li 
Dzl•I r' ~nnmlC'n\y: .laJ H 
Dział rolny: we•n. t - łł4 :1 
Redakcja norna: l'l!·ll: 11ł-a1 
Kolt><>rtat: 
t.ndt. Płntrkowsu '"'· l\el. Ul·Jt vd lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Na tropie zbrO· wieczorny. 21 .40 „Daleko od Mos· 
kwy". 22.00 IŁJ „Mozo'ka muzyczn1J". 
22.45 lll „Satyry Rodocia". 22.58 lll 
Omówienie promomu lokolneqo na 
jutro. 23.00 Os!atnia wiadomości. 

"r d....-óch ni.ewiclki~h salach na.gro· 5CY nasi ~portowcy, działacze sporto· 
madzono wirle eiek.irwych :k.sponat~w. wi i ci, którzy intere!ują się wycho. 
ilustrujących pod1.1ał ndminpu;tr~c.tnny wa.niem fizycznym i sportem w Polsce 
no.szc~o województwa na o".1a o.we . 

Mężczyźni: 200 m - Sucharew 
21,7 sek„ 1.500 m - Susłow 4:03,Z 
min. 3.000 m z przeszkodami -
Zwi~rjew 9:29.8 min„ skok o tyczce 
- Sucharew 4.10 m, młot - Isajew 
42,30 m. 

l\<tmlnl!<lrac)a: .,. ~ 
nrf41 oem..,„t't, 111-:.r 

dn"' 
go<Jz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla mlodzi~zy od 
od lat 16 

ROBOTNIK - „:Młoda Gwa.rd'.n" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
do7.woY.:.ńy dla młodzieży od lat IZ 

ROMA - Dziewczęta. z baletu" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla. mlodz.iezy od lat 14 

REKORD - l,Aleksa.ndęr Matros<>w" 
dla. młodz. godz. 16 

„Dziewczę. z Północy'' 
godz 18, 20 
dozwok:ny dla młodzieży od lat 12 

STYLOWY - „Czwarty Peryskop" 
godz. ts. 20 
dozwolony dla młodzieży 

śWIT - „Skarb" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla mtodz.ieźy 

TAT:J.Y - „CyJ!•Mka Miłość" 
godz. 16, 18, 20.30 
film 0"7_wolony dla młodi::ieży od 
oc1 lat 16 

TĘCZA - .„'l'ragiezny po&c:g" 
. godz. ·J7, l!l, .21 

f '. lm ckz.wolony d1a aiłodziefy M 
lat 18 

WISŁA - „Wielki Przełom" 
godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodzieży 
l::tt 14 

od 

WLtJI:., .. !ARZ - ,.Wieś na pograninu•• 
godz. 17, 19, 21 · 
dozwolony dla mtodz: eży 

WOLUOść _ ,;!rójka Trefl" 
gndz. 16, 18. 20 
film dozwrluny dla młodz: t:>iy 

z '.'JII:QTA _ „Narzeczona z 'l'url1. 

men' i" 
godz. 16, 18, 20 
t' lm dozwolomr dla młodzieży od 
lst 14 

Inspektoraty .Kultury FizyrzneJ. osu1g Ludo'l'l"eJ. 

W. Ażaiew 226 

n ale ko od Moskwy 
W zapadłej ciszy rozległ:o s1ę wyraźnie wycie wichru. 

{',t'skot podobny do grzmotu zagłuszył wicher. W tejże 
cł-.wiE w baraku zgasło światło, w nagłej ciemności 
r,1zległ się czyjś jęk: 

Lód oderwał się od brzegu! Lód ruszył w cieśni-
nie. 

Ot masz i drogę! - gorzko westchnął Karpow. 
W baraku podniósł się rwetes i krzyki. Wszyscy 

parli na dwór, ale drzwi na~ewnąt~z oka~~ły się zam­
knięte. Zaczęli je wyłamywac. W ciemnosciach zaczęły 
migotać jasne promyki lampek. 

- Możliwe, że tkwi w tym czyjaś zła wola! - usły­
szał Batmanow nagle głos Rogowa. - Proszę odejść 
!'a bok . 

Rogow przedarł się do okna, wybił m~cny!U uder~e­
rt'em ramę i wyd oczył. Batmanow przyc:skaJąc. d~ sie­
b :e Gienka, poczuł, jak dookoła niego s~łoczyll się w 
trt:lczeniu ludzie. Wyczuł obok Kolę St.n.irnow~ . . Alek­
sego Karpowa. Umarę, Smorczkowa, S!1':na, Fil1mono­
wa. Wyczekał chwilę i kq:yknął głośno: 

_ Czego żeście się wystraszyl.i towarzysze?! ~ie wy­
pada abyśmy się poddawali pa1:11ce!... ~rzywoh~J~ wszy· 
;..tkich do spokoju i opanowama. Czyz to mozltwe . 7'.e 
... rzelękliście się śnieżnej burzy? Drogę znowu zr?b1-
;1y. Potrafimy obejść przesz~ody i ws~ystko zr~b1my 
od początku. I znów w cią~u 1ed11ego dn1a - ma~dr~c· 
;ny siłę na wszysfro! .„ Ogłaszam r;ocny alarm! V. s~~ S· 
ry komun i.ści, ~iero.wnicy, ~rygad1erzy - do m~1~! „. 
Słowa wypowiedziane z s.łą. b~~y tak pr~ekon;;_" ~­

jące, że uspokoiły zebra:iy~h. Z roz!'lych k.ątow .bai a~u 
krzyżujące $ię promyki sw1etlne, zbiegły się w Jedn:> m 

m.eJscu i oświetliły pełną woli, energiczną, spokoiną 
h-..'arz Batmanowa. 

Rozdział drugi. 

:N1ECHAJ BĘDZIE S'WlATŁOl 

żvcie na cieśninie rozpoczynało się na długo przed 
.b.:item, a kończyło się po północy. Setki elektrycznych 
lamp, oświetlały teren i przedłużały godziny zimowego 
dnia. 

Zaprowadzono na punkcie żelazną dyscyplinę woje:i­
ncao -0bozu: ludzie wstawali na komentlę, na mycie, 
i fu1iadanie poświęcali ściśle wyliczone minuty, jedli 
c:.biady i kolację stale o tej samej porze, porę snu Z\\'i.a­
ztowano sygnałem. Pracownicy przyjęli jednogłośnie 
ten por.ząciek, Rogow zaś wie~ki n:Hośnik .rygo;ru woj­
s~owego, postarał się. aźeby n!lkt me odwazyl się ~aru­
s1.yć dyscypliny. Powiadał, że poza nowym regulaminem 
- pozostaje tylko j~den człowiek - ten, który ~o wpro­
wadził - Batmanow. 

:Naczelnik budowy spał mało, jak to czasem bywa 
z tYm:. którzv w dzień i \V nocy czują odpowiedZ:alność 
za losy wielu· ludzi i wielkiej sprawy. Budził się za~vsze_ 
0 tei f:- mai po~z!' - nii. długo przed sygnale.ro„. C:cho, 
starając się nie budzić towarzyszy. ubierał się poomac­
ku. mył lodowatą wodą i wychodzi ł. . 

Czarna zimowa moc. skrzętnie okrywała świat. Ni: 
'!dz 'e naw"t o~nik1 . „ Poomacku wyczuwaiąc drogę do 
cieśniny, Wasyli Maksymowicz, s~dł wolno, .ale pew­
nie . VI ulubionym miejscu, przystawał na skalistym cy-
plu. 

Noc pelna b~·ła szmerów. Giucho jęczała wo~a c~eśni­
r.y . zamurowana lodem. Vt:cher świszczał raz c:sze1. lub 
g ;ośniej. · 

Batmano\\' przysłuchiwał się i rozmyśal. W tych po­
r onnych chwilach. gdy umysł miał wypoczęty, rodziły sie 
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te myśli, które w ciągu dnia kształtowały się i stawa­
ł:' rozkazami i radami dla podwładnych. Sam w stosun­
ku do siebie Ba+manow robił rachunek z pracy z po„ 
przedniego dnia. Myśli te przeplatały się z inn);mi · 
oC.erwanymi, przychodzącymi niewiadoma skąd. 

Wasyli Maksymowicz lubił myśleć, że on i wszyscy.-
pracownicy tutaj na dalekim w~chodzie p1-erwsi 
w całym kraju w:tają dzień pracy dzieląc ten zas<czyt · 
Jedynie ze służbą pogranicza. Dziwne i wspaniałe po-· 
czucie siły nawiedzało go, szczę~liwy śmiech prostował 
p'.erś i ramiona. Siła ta, jak ciepły wiatr - szła ku 
niemu od ojczystej ziemi. Wasyli Maksymó\vicż Ba:t.­
now był człowiekiem sow:eckim. lubił wspom:nać tych. 
którzy tutaj niegdyś bywali, o pierwszych rosyj$:dch 
odkrywcach, wspominał że po tych wodach płynął Ne­
welski. Z szacunkicrn i pewnym smutkiem myślał Bat..:· 
manow o tych ludziach jak byli samotni w walc.e z c!zi·. 
ką przyrodą i licznymi wrogam'.t Razem z szacunkiem 
ogarniało go uczuc'.e wyższości nad dawnymi poprze­
dnikami. Uczucie to było pe\.vnego rodzaju dum~ z no.- . 
weao ustroju. ze S\Yego narodu, :i no , e i t:C.!'!~;„ · - -k 
hył~ wielka, jak stanowczo potrafita ująć się za każ­
dego ze swoich synów! Z przykrością wspoin~nał. że 
Newelski ze swoją historyczną misją przybyt do lych 
l;irzegów na własne ryzyko, z m:łłą , zaledwi~ gartką 
ludzi. O ile silniejszv był on - Batmanow, ktory przy. 
~yl na czele ogromnego kolektywu, uzbrojony w· .w~e­
dzę i najnowocześniejsze środki techniki swego Wieku! 

Obok admirała rysował się w wyobraźni Batman~ra 
e:braz Katarzyny Iwanówny Ncwelskiej, b~hatersk'. ej 
rosyjskiej kobiety, ~tóra. nie ulęl~ła r ,•? trv~19:·:. \ . ~·);·:!· 
\\ y, ani rozcza:owan, kt?ra. potrafił.a wyrze c. !ilę wygod 
i nawyków światowego zyc1a w imię trudneJ wyprawy 
dla sławy lbsji W Rubi.:żafrdrn, w muzeum krajov.-ym 
::>atmanow widział portre t Newelskiej. Wypbraź~ia na­
dawała jej niew:adomo rllacze.e;o rys•: .Annv Iwan·owny .. , 
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